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Seria dobrych wyników
na polskich stadionach

Long
zwycięża
O‘Bńena

NOWY JORK. W Eugenę odbył się 
tradycyjny mityng lekkoatletyczny, 
Podczas zawodów uzyskano klik, 
znakomitych rezultatów. W pchnię­
ciu kulą młody olbrzym Dallas Dong 
pokonał rekordzistę świata Perry
O’Brlena uzyskując 19.03. 
cle dyskiem triumfował O’Brien

WKf EEKEND lekkoatletyczny 
przyniósł sporo emocji I 

rozczarowań. Rozczarowaniem 
skończyła się wyprawa mo­
skiewska, która w oczach wielu 
obserwatorów lekkoatletyki po­
winna potwierdzić sukces od­
niesiony w meczu z reprezen­
tacją RFSRR. Niestety, zapom­
niano. że na Memoriał Braci 
Znamienskleh wcale nie poje­
chał najsilniejszy nasz zespól I
że en mityng to nie 
czarle którego bojowi 
tanci Polski wykazali 
łego ducha walki.

Nie może Jednak

mecz, w 
reprezen- 
wspania-

porażka
Krzesińskiej w Moskwie czy tez 
dalsze miejsca Ciepłego, Każ- 
mierskiego 1 Sosgórnika prze­
słaniać obrazu całości tego ty-
godnla osiągnięć naszej
lekkoatletyki. Jako antidotum 
można przytoczyć choćby wspa­
niałą sobotnią walkę Grywała 
z Moensem w Monachium. Ale 
1 to nie jest najważniejsze.

W sześciu miastach walczyli 
o tytuły mistrzów pionów ^zo­
lowi i reprezentujący niższą 
klasę lekkoatleci polscy. Osią­
gali bardzo różne wyniki, czę­
sto uchodzące uwadse nawet 
najbardziej uważnych obser­
watorów rozwoju polskiej kró­
lowej sportu.

Wyników dobrych było spo­
ro. Wystarczy przytoczyć rezul­
taty sprinterów, uzyskiwane w 
Lodzi. Zabrzu czy Bydgoszczy. 
W tej ostatniej F.’ik znów o- 
siągnąt wynik najwyższej kla­
sy europejskiej na 200 m — 
21.0, Kowalski, w którego 21,0 
sceptycy do dziś uwierzyć nie 
chcą uzyskał 21,4. Dobrze spi­
sali się średniodystansowcy 
Czas Lewandowskiego po sa­
motnym prawie biegu na 800 m 
— 1.48,6, wyniki poniżej 1.50 0 
— Makomaskiego i Stokłosy, 
rekord juniorów na tym dy­
stansie. ustanowiony przez
Czajkowskiego 1.51,3; To
wszystko osiągnięcia najwyż­
szej klasy.

Meldunki mówią i o Innych 
rezultatach — 57,44 rzucił Piąt­
kowski, dodaiąc jeszcze jeden 
rezultat ponad 57 m do swej
wspanialej tegorocznej serii.
Malchcrczykowi 8 cm zabrakło 
do 16 m. Bibrowa ' skoczyła w- 
dal 618, rebabilitniae nadszarp­
niętą przez moskiewską poraż­
kę reputację naszych specjali 
stok w skoku w dal. Wymieniać 
tych wyników można jeszcze 
wiele. Sypały się rekordy ży­
ciowe i rekordy .kręgów, uzy­
skiwano wyniki, które świadczą 
o szerokim nurcie naszej lek­
koatletyki.

I z tego właśnie należy się 
cieszyć. Tu szukać powinni za­
dowolenia nasi m.leśnicy lek­
koatletyki. Bo włiśnie wśról 
tej młodzieży, wśród tych am­
bitnych uczestników mistrzostw 
pionów, którzy „żyłowali” się 
by osiągnąć wynik’, nie dające 
im często nawet miejsca w fi­
nałach. rodzi się potęga naszej 
lekkoatletyki.

A jeśli chodzi o porażki nie­
których reprezentantów? Jak 
mieliśmy możność się przeko­
nać — gdy trzeba reprezentacja 
potraci się zdobyć na zwycię­
ski wysiłek. O czołówkę bądź" 
my spokojni, znajduje się w 
dobrych rękach. Cieszmy się 
więc z wyników je > następców.

skoku wzwyż pierwsze55.20.
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miejsce zajął Wayne 2,07, a w sko­
ku o tyczce triumfował Graham — 
457. w skoku w dal zwycięży! Horn 
— 7.33. Bieg na 2 mile zakończył 

zwycięstwem Dellingera — 8.58.4 
orzed Węgrem Tabori. W biegu na 
dvstansie 1 mili triumfował Grella 
— 4.06,7. Bieg na 440 y wygrał O. 
Davls (PAP)

konkurencję w 23,9 tek. Fol. ,.PS" M. SzymkowsKi

Sfmw mh KB.

12 godzin obrad
strzaleZa chwilę padnie pierwsza bramka meczubez rewelacji

LEGII Z POLONIA
W zaległym meczu piłkarskim । wadzili 2:1. a wyrównując

o .alstrzostwo I ligi między Le- bramkę stracili dopiero na 
gią W-wa 1 Polonią Bydgoszcz, kwadrans przed koncern me- 
uzyskano wynik remisowy 2:2. - 
Rezultat ten stanowi dość dużą

Galina Popowa. Pełna wdzięku i talentu sprinterka. W Warsza­
wie uzyskała znakomity wynik na 100 m — 11,4. W Moskwie 
w niedzielę potwierdziła swą formę na 200 m, wygrywając tę

i... reorganizacji
ROWNE li godzin trwał Walny 

Zjazd Poliklego Związku Bok, 
sersklego, któremu przewodniczy! 

delegat Bydgoszczy mgr Kocoń. 
Uosć dokładnie omówiono braki w 
pracy PZB, ale niestety nie potra­
fiono wskazać nowym władzom kon. 
krotnych dróg wyjścia z wielu nic 
rozwiązanych i zaniedbanych spraw, 
a przede wszystkim z braków w 
koncepcjach ozkolenlowych 1 w 
konkretnej opiece nad mfodzletą. 
Narady były bardzo spokojne, po 
raz pierwszy od wielu lat pozba­
wione rozgrywek personalnych, ca­
ły czas obserwowało się tendencje 
do rzeczowego u1mow»ni« poważ­
nych zagadnień, nie zawsze to Jed­
nak wychodziło, Jak tlę domyśla- 
my z tych między innymi powodów. 
Iż delegaci na zjazd dostrzegając 
hrakl. sami nie potrafili wskazał 
sposobów usunięcia Ich.

Wnlnskl cztererh okręgów o po­
większenie I Hgi, względnie o re­
formę rozgrywek zostały przekaza­
ne zarządowi, który po dokładnym 
zanoznan u się z nimi, przedstawić 
ma ewentualną nową koncepcję na 
stępnemu walnemu rocznemu zebra­
niu.

Takte bardzo nieprzyjemna spra­
wa Łabęd zo.lala definitywnie za 
latwions. Legia otrzymała walko­
wer od drużyny śląskie! i tym sa­
mym zdobyła tytuł drużynowego 
mistrza Polski na rok 1939.

gra|q w Pucharze Europy

niespodziankę, bowiem Legia 
była zdecydowanym faworytem. 
Niemniej drużyna wojskowych 
straciła 1 punkt zasłużenie, ma­
jąc swe najsłabsze punkty w a- 
taku, gdzie poza Brychczym nie 
było napastnika na zadowala­
jącym poziomie. Bydgoszczanie 
grali mniej skomplikowanie od 
wojskowych, ale za to skutecz­
niej 1 przez dłuższy czas pro-

czu.
Legia 1 Polonia Bdg. zremiso­

wały, a na wyniku tym najle­
piej wyszedł LKS. W tej chwili 
nic już nie odbierze łodzianom 
prawa udziału w rozgrywkach o 
Puchar Europy.

Gratulujemy ŁKS-ow! osiąg­
nięcia trzeciej lokaty w tabeli 
i życzymy powodzenia w spot­
kaniach z zagranicznymi rywa­
lami.

Zo chwilę padnie pierwsza bramka meczu Legia — Polonia Bydgoszcz. Po ostrym 
Brychczego (niewidoczny na zdjęciu), bramkarz gości Burchardt zdołał tylko odbić piłkę. Do- 
padl jej Błażejewski (z lewej) i mimo ataku stopera bydgoszczan Bońka ulokował ją w siatce 

Polonii Fot. „PS" E. Warmiński
na wyjeż4 

dzie
w domu •bilanspunkty bramki 
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1. Polonia Byt.
2. Górnik Z. (2)
3. ŁfcS (3)
4. Lechla (4)
5. Polonia Bdg.
6. Łftgia (6) x
7. Gwardia (7)
8. Riich (8)
9, Wista (9)

10. Pogoń (10)
11. Górnik Rad.
12. Cracovla (12)

215:7 24:13
14:8 17:9 
12:10 7:5 

| 12:10 15:18
11:9 12:10 
10:12 15:14 
10:12 12:15

9:13 13:18 
8:12 13:18

33Zrealizowany został Jeden « po- 
Uutatów wysuwanych przez „PS*’» 
uchwalono bowiem, Iż kapitan spor­
towy PZB będrle zarazem przewod­
niczącym Wydz ału Wyszkolenio­
wego. Tym samym ustaną chyba na­
reszcie wieczne spory kompeten­
cyjne i sprawy szkoleniowe ruszą 
z miejsca.

Preliminarz budżetowy PZB na 
rok 1960 zamyka się sumą 7.418.000 zł, 
w tym 2.586.000 dotacji GKKF.

Podczas narad poruszono wiele 
interesujących spraw, z którymi za­
poznamy Czytelników we wtorko­
wym wydaniu „PS”.

Na zakończenie obrad przystąpio­
no do wyboru nowych władz. LI 
sta przedstawiona przez Kom<sję 
Matki zmtała uzupełniona tylko w 
dwóch wypadkach, a na ważniejsze 
funkcje w zarządzie nie zgłoszono 
żadnvch kontrkandydatur.

Nowy skład zarządu PZB przed­
stawia się następująco; prezes — 
ROMAN USOWSKI. wlc»prezes or­
ganizacyjny — HIERONIM MRO- 
ZOWSKI, wiceprezes sportowy — 
TADEUSZ PASTURCZAK, wicepre­
zes dla spraw sędziowskich—ADAM 
ĆWIKLIŃSKI, sekretarz generalny 
— STANTSLA1V CZUPERSKL skarb­
nik — RYSZARD G1LARSK1. ROFpo- 
darz — ALEKSANDER WVSOKTR 
^Kl, referent zdrowia — DR JE­
RZY MOSKWA, kronikarz — ALE 
KSANDER GRĄDKOWSKL przew. 
wydz. sportowego—WACŁAW GAN- 
DYS. przew. komhjl mlodz eźowej 
— JAN BRZEŻA^SKI, przew. wy- 
działu wyszkoleniowego 1 kapitan 
PZB — STANISŁAW* CENDROW- 
SKI, przew. komfcH zagranicznej— 
EUSTACHY GAŁA.L prrew. kom. 
dysrvpHnarnel — MGR JACEK WA- 
Srr.EWSKL ławnicy — STANISŁAW 
SZOT, KAROL KOSZULTNSKL 
TADEUSZ GOLANSKL przew. kn- 
n-UJI rewizyjnej—RYSZARD MAR 
KOWSKL

Nowym władzom składającym się 
z wytrawnych 1 oddanych sportowi 
bokserskiemu działaczy, tyczymy 
pomyślnej pracy w olimpijskiej ka­
dencji.

Polacy bez zwycięstw
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vacs. Obaj zdołali minąć Dsleslat 
czykowa l na 200 m rozpoczęła się 
między Paernackivi i Kovacsem za­
jadła walka, ktura nie rozstrz.ygnę- 
la się na ostatnim wirażu. Na ostat­
nią prostą wpadli razem, mając tuż 
za tobą Dziesiatczykowa i dopiero 
w ostatniej fazie biegu udało sic 
Paernackivi wyjść przed Kovacsa i 
przerwać taśmę na finiszu.

W trójskoku po raz pierwszy w 
ZSRR aż 4 zawodników przekro­
czyło granicę 16 metrów. Walka 
między Cygankowem 1 Hjachow- 
skim rozstrzygnęła się dopiero w 
ostatniej kolejce skoków. Rjachow­
ski skoczył 18.08. a tuż po nim ja­
ko ostatni skakał Cyganków, uzy­
skując zwycięski wynik 16.17.

Bardzo wyrównana klasa był 
skok o tyczce, w którym zwycięzca 
Bułatów dopiero za trzecim razem 
pokonał wysokość 4.50.

Zaciętą walkę stoczyli biegacze 
~ia jogo m z przeszkodami, gdzie 
trzeba odnotować dopiero 5 miej­
sce Rżyszczyna. Rżyszczyn prowa­
dził bieg od początku do końca, 
ale zabrakło mu na finiszu sił 1 
przegrał konkurencję na ostatnim 
rowie z wodą, dając się wyprze­
dzić Czechosłowakowi Zhanalowi 1 3 
swoim rodakom.

Bieg 1500 m rozstrzygnął na swoją 
korzyść Iharos na ostatnich 150 m, 
demonstrując swój dawny, piękny 
styl.

W rzucie oszczepem zabrakło na 
starcie, mimo sobotniego przyrze­
czenia, Norwega Daniełsena. Za­
miast niego stawił się jego rodak 
Rasmussen. Drugi Norweg Krogh 
•startował w rzucie młotem. Ani je­
den ani drugi nie zdołali uzyskać 
wyróżniających się wyników.

Wyniki — mężczyźni — 200 m — 
I. Mandlik, CSR 21.0. 2. Barteniew.

czołowego mlodarza ZSRR Samo- 
cwietowa. Pochwała należy «’• ZW- 
kowskiej, która ustanowiła rekord 
życiowy na 809 m, dzieląc się 5 
miejscem z biegaczka radziecka Ju- 
giną. Gorzej natomiast powiodło sfe 
naszym zawodniczkom w skokach. 
W dal. świetna Szaprunowa zre­
wanżowała się Krzesińskiej za 
Warszawę. wygrywając drugim 
skokiem w finale 6.21. Ani Krzesiń- 
ska. ani Chojnacka nie zdołały 
przekroczyć 6 metrów. Folki zajęły 
4 1 5 miejsce, dając sle wyprzedzić 
jeszcze Niemce, Paluszkiewicz. Naj­
słabiej jednak wypadły nasze mfo 
tai z ki — Dmmka i Bykowska, 
które nie zakwalifikowany się do 
finału w rzucie dyskiem.

Z Innych konkurencji wymienić 
należ?’ przede wrzys kim rozegra- 
nv w doskonałym tempie bieg na 
10 lys. metrów. Zwycięzca Hubert 
Paernackivi uzyskał najlepszy te­
goroczny wynik na świecie — 
29.25,0, wyprzedzając zestlorocznego 
triumfatora, Węgra Koracsa o 0.6 
sek. Przez 5 km (czas 14.42.1) bieg 
prowadzili w następującej kolejnoś­
ci: Virkus. Kovacs. Zuków. Na 
7 km prowadzenie objął Czerni a w-

MOSKWA 5.7 <te1. wl.) W nie- 
dzielę na Memoriale Znamienskleh 
dopisała nie tylko pogoda, kió^a 
utrzymała się przez całe popołud­
nie, ale I publiczność, która sławi­
ła się licznie (ponad 35 tysięcy) na 
stadionie w Lużnikach. Zawodom, 
podobnie jak 1 w sobotę przyglądał 
się z loży honorowej przewodniczą­
cy komisji Europejskiej 1AAF, p. 
Paul Mericamp.

Startujący w niedzielę Folaey spi­
sali się na ogół nieźle. Dotyczy to 
zwłaszcza naszych młodych biega­
czy Karcza I Juskowiaka. Pierwszy 
wygrał swą eliminację z czasem 
21.8 1 zajął w finale 4 miejsce za 
Mandilkiem, Bartenlew»«m I Kono- 
wałowem wyrównując swój rekord 
życiowy czasem 21.6. .luskowlak z. 
wynikiem 21.7 byl piaty. Ksźmier- 
ski po swei niedawnel kontuzji po­
biegł w finale 809 m zupełnie do­
brze. dotrzymał kroku całe i głów­
nej stawce, z której dopiero na 
50 m przed mela uclekl Rojravn- 
elgyi. wyprzedzając KrJwoszelewa 
i prowadzącego w tym momenci** 
Sawinkowa. Ten ostatni wygrał z 
Polakiem o cemymetry. konczne w 
ivm samym czasie 1.51.0. Sosgórwk 
zalał w pchnięciu kulą mielce, od­
powiadające jego możliwościom 
choć wynik mógł mleć lepszy, któ­
ry jeszcze ciągle odczuwa skutki 
swej niedawnej choroby, przegrał 
wprawdzie aż z 3 zawodnikami ra­
dzieckimi w młocie, ale wyprzedził 
m. In. zwycięzcę Memoriału Kuso- 
clńskiego Węgra zsivotzky*ego 1

iawękilejność była:

Andrzej Trochanowski (Legia) powtórzył ^War-
zwyciężając w ^km^a^Sęci  ̂Trochanowski przyjmuje 
szawa długości 295 km. Na zajęciu z Koński

gratulacje od żony i synka»

Kovacs na 9 km virkus, Faemaeki 
vi. KovarF. Dziesiatczykow. Zuków. 
Burwis: 400 m przed meta prowa­
dził Zuków pr?ed Ktwarsem ! Paer- 
naekivi na 300 m przed meta wy­
szedł d« przodu Dziesla-czykew. 
którego d«ch«dził Paemsekivi 1 Ko-

ZSRR 3. Konowołow. ZSRR
21.5. 4. Karcz Polska 21,6 5. Jusko- 
wiak Polska 21,7, 6. Solncew. ZSRR

mb m — i. Rorsavoelgyi, Weery 
1.49.7, 2. Kriwoszejew. ZSRR 1.50.7. 
3. Sawlnkow. ZSRR 1.51.0, 4. Kaź- 
mierski, Polska 1.51,0, 5. Galiulln. 
ZSRR 1.51.1, 6. Salinger, CSR 1.51.5.

1500 m — 1. Iharos, Węgry 3.47.8. 
2. Momotkow, ZSRR 3.48^, 3. Wa- 
lawko. ZSRR 3.48,4.

10 000 m — 1. Paernaeklvl ZSRR
29.25,0. 2. Kovacs.
Dziesiatczykow, ;
Czerniawski, ZSRR

S. Weg. 29.25,6, 
ZSRB 29,26.0,

29.2'76,' s.' Zo­
kow, ZSRR 29.28.8, 6. BurviS. ZSRR 
29.31,3, 7. Worobiew, ZSRR 29.35,6. 
8. Virkus, ZSRR 29.35,8;

400 m pł — 1. Klenlm ZSRR 51.2. 
3. Litujew, ZSRR 51,3. 3. Macule- 
wicz, ZSRR 51,4, 4. SledOW ZSRR 
51.7. 5. Czewyczałow, ZSRR 52,7,

3000 m z prz. — 1. Zhanal. CSR 
8.45.4, 2, Jewdoklmow, ZSRR 8.45,8. 
3. Ponomarlew, ZSRR 8.46,2, 4. Ta­
ran. ZSRR 8.47,4, 5. Rżyszczyn, ZSRR

trójskok — 1. Cyganków, ZSRR 
16.17, 2. Rjachowski, ZSRR 16.06. 3. 
Fiedosiejew,. ZSRR 16.04. 4. Krefer
ZSRR Gortajew, ZSRR
15.09. 6. Karpuszenko. ZSRR 16.79.

tyczka — 1. Bułatów. ZSRB 450 2. 
Rozenfe'd. ZSRR 440, 3. CzernobaJ. 
ZSRR 440. 4. Krasowski ZSRR 440.

kula — 1. Owseplan. ZSRR 17.33.
2. varju. weg. 17.71, 3. Skobla. CSR 
5. Sosgornik, Polska 17,01, 6. Łosi-

nbrod Walnego Zjazdu PZB. Siedzą od lewej: wiceprezes PZB Mrozowski, red. 
Gołębiewski, dyr. Miller, prezes PZBLisowski, przewodniczący obrad Zjazdu Koco^ Sikory 
ski, wiceprezesi PZB Pasturczak i Bielewicz.

•) Cyfry oznaczają w kolejności: zwycięstwa, remisy, przegrane.

‘.4

Marian Norkowski dotrzymał słowa i strzelił 
zdobyciem

w Warszawie 
wyrównującejbramkę. Oto moment tuż przed -----„ .. .

bramki przez Polonię Bdg. Norkowski świetnie ustawił się do 
rzutu rożnego i piękną główką ponad obrońcą Legii przeniósł 
piłkę w sam róg siatki. Fołtyna. Ostatecznie mecz zakończył

NHKMa 3
POD „POLACT”

się remisem 2:2. Fot. „PS” E. Warmiński

Cztery'zwycięstwa
kajakarzy w Granati

Kiedy otrzymaliśmy wreszcie po­
łączenie telefoniczne z Grlinau i 
usłyszeliśmy głos klerowniaa pol­
skiej ekipy kajakarzy p. Jerzego 
Kosińskiego, od razu domyśliliśmy 
się, że naszym . zawodnikom mu- 
siało się poszczęścić. Glos rozmów­
cy był bardzo wesoły. Nasze przy- 
'puszczenia potwierdziły się zresztą 
natychmiast.

— Dzisiaj mam dobre nowiny, za- 
„czął p: Kosiński. Odnieśliśmy cete- 
ry zwycięstwa 1 zdobyliśmy wiele 
dalszych miejsc. Do biegów flnalo-

wych weszły, po zaciętych walkach 
w przedbiegach, wszystkie nasze o- 
sady. A przecież nie można ta,pomi­
nąć. że konkurencja jesl znacznie 
silniejsza, niż przed rokiem.

POP „KAJAKARZE”
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Niedziela - na bieżniach, rzutniach, skoczniach EDWARD STRZELECKI

FOIK ZNÓW 21,0 
a Piqtkowski ponad 57 m

Bibrowa-618
po raz drugi

KRAKÓW, 5.7 (tal. włj. W ml-
stfzoatwach lekkoatletycznych

Lekkoatleci wojskowi demonstrują dobrą formę
Zrzeszenia Start uzyskano na ogól 
przeciętne wyniki, ale Marla Ku- 
slon - Blbrowa udowodniła, że 
powróciła znów do wysokiej for-

BYDGOSZCZ, 5.7 (tel. wł.) Drugi 
dzień lekkoatletycznych mistrzostw 
Wojska toczrł się przy pięknej 
słonecznej i bezwietrznej 
dzie. co w e*imie stworzyło zżwori- 
nikom doskonale warunki do uzy* 
fkiwanla wyników na wysóklm 
poziomie. Niestety, różnica klasy 
między najlepszymi, a sze*oką ma* 
są startujących była zbyt rażąca 
i dobrych rezultatów nie padło 
wiele.

Prawdziwym rodzynkiem zawo­
dów był w niedzielę bieg na 200 
m, w którym spotkAło się trzech 
doskonałych zawodników, a mla- 
now’cle rekordzista Polski Foik. 
były rekordzista Kowalski óraz po- 
atadacz rekordu na 400 rin Swa- 
twwskl. który w przedbiegach miał 
najlepszy wynik — 21.6. Folk wy­
gra! swoją serię w ćzasiS 21.9 a 
Knwalski pobiegł najbardziej tilgo-

Wyniki: kobiety dysk — 1. Kll- 
majowa, Wawel — 45.26, 2. Os:- 
pow. Wawel — 38.57, 3. Szafran. 
Lotnik — 38.46;

3. Sukowskl, Zawisza — 24.9, 4. 
Drozdowski. Legia — 25.4.

200 m — 1. Folk, Legia — 21,0.

wo i miał czai 22.2. ee zresztą
dnło mu również pierwsze miejsce 
w serii. W finale klasa Folkś znów 
triumfowała nad pozostałymi ry-1 
walami. Legionista uzyskał tym 
razem czas 21.0 a wlęe zaledwie 
o 0.1 gorzej od własnego rekordu 
Polski. Nie ulega wątpliwości, że 
każdy start Foika na tym dystan­
sie grozi poprawieniem óbećnego 
rekordu.

Wldownla bydqeika miała w 
nl.dri.l, ol<a»J« podziwiać rakor* 

świata w rzucie dyśkl.m 
Edmunda Piatkowaldaqo, Zawodnik 
L»gl! po swym oslamlm. niezbyt 
szczęśliwym z powodu komplika­
cji znlnzanych z podróżą wystę­
pie. ponownie wraca do awej 
szczytowej formy 1 w Bydgoszczy 
znów przekroczył ąranlc, 57 m, 
wygrywając rzutem 57.44. W «erll 
ewnlej dwukrotnie Jcśzeza rzucił 
ponad 55 m, a najstabaży jegó 
r»:t wyniósł 56.67, Reprezentan­
towi Iznnlka Rossie zabrakło za­
ledwie 11 cm do przekroczenia 
oranicy 50 m. Zawodnik ten za­
jął 2 miejsce przed Aukeżtulewi- 
czem l Andrzejczyklem.

Malcherczyk nie ezjit et* najle­
piej na bydgoskiej akocżnL Fń 
rsz pierwszy w tym aezónle ń!> 
zdołał on przekroczyć grśnlćy 16 
m. zadmva'ając sie rezultatem 
15.02. O cały metr mniej «koczy! 
Zawadzki, ale zawodnikowi temu 
należą sie słowa uznńnla za cen­
ny rekord życiowy.

Oż.óg startował nś 5 tys. m I 
ehoctaź miał wielu rywali, to 
Jednak Już po kilku okrążeniach 
rozpoczął dublowanie prawie 
wszystkich. Losu tego uniknęli Je- 
dvnle Nowakowśkl z Legli oraz 
Sobczak z bydgoskiej Zawiizy. 
Cała trójka uzyskała . ezasy poni­
żej 1-5 minut, a Ożogowl zabrakło 
niecałe 3 sekundy do zejścia poni­
żej granley 14 minut.

Na zupełnie przyzwól tym pozio­
mie stal bieg na 3.000 rń « prze­
szkodami. Faworyt tej końkuren- 
ejl Ziółkowski w tynł róku rożpo- 
ezął swe starty od rekordu ży­
ciowego. Wygrał w ezaśla 0.01.2. 
Następni na mecie również użyśka- 
li niezłe wyniki, schodząc poniżej 
0. 20.

W «kołat o tyczce Byhee i Za­
wiszy rezultatem 4.16 poprawił 
rekord okręgu pomorskiego 1 po. 
konał przy tej okazji Buńna z Le­
gli. który był ogólnym faworytem 
tej konkurencji.

wzwryź — 1. Dobrowolska. Lot­
nik — 149. 2. Jasińska, Wawel —
149, 3. Siekierska. Legia —

80 m pł - 1. Słowińska, 
sza' — 11.7. 2, Kwiatkowska, 
sza — 12.6;

200 m Łukaszczyk.

1.44;

Zawi- 
Zawl-

Z. Kowalski. Zawisza 
Swatowski, Legia — 

x tyczka — 1. Byner 
4.16. 2. Runn. Legia 
Gmura. Zawisza — '

- 21.4, 
21.fi;

3,60;
3.

dysk — 1. Piątkowski, Legia — 
57.44, 2. Rossa. Lotnik — 49.89. 
3. Auksztuiewlcz., Zawisza —
46.96. 4. Andrzejczyk.

TOUR I PIENIĄDZE 

Nie zawsze rozsądne 
małżeństwo ż rozsądku

my, osiągając po raz drugi w bie­
żącym sezonie 618 w okoku w dal. 
Bibrowa wygrała również bieg na 
100 m w czasie 12,1, 1 bieg na 
80 m pl — 11.8. Kolega klubowy 
Bibrowej — Kusina zwyciężył w 
biegu na 100 m — 10.9, i w bie­
gu na 200 m — 22,5. Również 
podwójne zwycięstwo odniósł Ku- 
miszcze (Start Kat.), który w bie­
gu na 400 m płotki uzyskał 55 
sek.

W piątek,

Korespondencja własna „PS
piątego dnia [ Ale słyszałem także zdanie

Tour de France zaczepił ; odmienne'
nośnych megafonów, stara gią tową podpisał posladaes rielo- 
zwnkić uwagą na swoje | nej koszulki, który prow.dzi w 
stoisko. Po prostu można osza- l Hasyhkacji na punkty • nagro- 
leć i nie rozumiem, jak tłumy | dą firmy t»k.ieJ 1 n™
gapiów, mimo wszystko licznie. ; słynie x takich a ‘ak«°h Po­
kręcą sią wśród samochodów. I duktów’. Kied? indziej. „Za

mnie ktoś: — Trzeba ze smutkiem
— A jak sią panu podobała stwierdzić, że x tego naszego 

karawana Tour de France i Tour, zrobił sią lstny_ cyrk, a 
spektakle w miastach etapo- może lepiej powiedzieć — ba- 

___  zwycigzyi wych. Prawda, że jest to o- zar środkowoazjatycki. Sport 
Start Katowice — 417 pkt' przed ■ gromnie oryginalne i dodair niestety zeszedł w wyścigu zde- 
?taA7em________/80 5?'- Słbri*111 niesłychanie przyjemnego kolo- eydowanie na drugi plan!Lublin — 356 pkt I Cracorią I
331 pkt. ryt" nassej imprezie. Sądy, jak widać, bardzo od

। ।, । n.n—.im... i. |Siehie odbiegające i co ciekaw­
sze. w obu wypadkach wypo-

J „ wodnik X pijc wodą dostarczo-
W wielu miastach dodaUo-lnił przez wytwórnię taką 1 ta- 

wo miejscowi kupcy, wykorzy- „Opatrunek zrobił po-
stując świąteczny nastrój u- szkodowanemu lekarz jadąey z 
rządzają sami uliczną sprzedaż.; ramjenia znanej firmy takiej 1 
towarów. Na chodnikach a tak- lakiCj". 
że na ulicach stragany, budki i! . -------
kioski wszelkiego rodzaju, stio- ' 
czone jak w Polsce w dzień jar- 1 
marczny, potęgują gwar i za- 
m'eszanie w mieście, ale trzeba 
orzyznać — równocześnie do- Ale już szokująco zabrzmia- 
dają barwy całemu wydarzę- iy mi słowa spikera, który po 
niu. ‘przyjęciu dla prasy, wydanym

. m i-orzez merR w Mulhousic, o-Wieczór jest przyjemny. Nb ! Przez mera ... ...
zmontowanych zgrabnie estra­
dach odbywają się występ*- 
znanych. 1 w zasadzie dobrych 
artystów, ■ oglądać też można 
projekcje filmu z bieżącego eta­
pu. Wszystko razem za darmo.. 
ponieważ znowu przedstawienia 
są pretekstem dla reklamy.

Legia — 
— 43.69, 

43.19;
‘6.72. 5. Bielski. Wawel W łącznej punktacjiO.

„ « ---. ■■ .. $•* । 6. Kowalczy26.0. 3. świderska. Lotnik —
»za — 25.fi, 2. Dąbrowska. Śląsk

trójskok — J. MRlcheirzyk, Lp- 
' zla — 15.92. 2. Za radzkl. Lecia 

Mężczyźni: 800 m — 1. KrC ~ 11.02: 9. Szczepański. Wawel 
Zawisza — 1.51.3. Z. Peters. Za« — 14.42. 4. Karmel. Zawisza — 
wiszą — 1.53.7, 3. Michalak. Tech-i 14.05;
nik Zamość — 1.537. 4. Pluta । 3<000 r } Zi«'r-owski. Za-
Lćgla r 134.7. d. Pucher. । _ p ot 2< 2, Kryłit. Lómik
*“ s‘m ®' Cackowski, Zawisza । _ 9.1R.6, 3. Chomlczewski. Śląsk 
“ L56.5; 9.18.6.

26.6:

200 m pt - 1. Turek. Legia — 
24,6. 2. Niemczyk. Zawiera — 24.9. Z, Głuszek

„Latający doktór” 
uzyskuje na 800 m -1:48,6

I.ODZ, 8.7. (tel. wl.) Ostatni drień 
Uwodów l.kko.tletycznych Akade- 
mlekleh Mistrzostw Polski, rozgry- 
wanych w Lodzi stal pod znakiem 
biegu na 8«« m mężczyzn, w którym 
startowa; również nasz doekonaly 
śrśdnlodystansowlec Stefan Lewan­
dowski ze Szczecina. „Latający 
doktór" Jeszcze raz dal znać, te 
znajduje się w doskonale) formie 
co napawa nas optymizmem przed 
jego startami w Skandynawii. 
Szczecinianin bynajmniej nie o- 
szezędza) się na łódzkiej bieżni 1 
pobiegł n. cały gaz. Przez 3M m 
znalazł on godnego rywala w oso­
bie Daniłowskiego z poznania, któ­
ry poprowadził bieg w bardzo szyb­
kim tempie. Kosztowało go fó jed­
nak drogó, gdyż później wskutek 
kontuzji wycofał się z konkurencji. 
Od tego momentu Lewandowski 
walczył już tylko z samym sobą 
I czśsem. Uzyskał en na 18« m naj­
lepszy w tym sezoale w Police re­
zultat 1.48.4. ,

jednak ńle tylko za ten wynik 
należą się Lewandowskiemu słowa 
uznapla. Szczecinianin — lak już 
powiedzieliśmy — poprowadził biec 
w bardzo Szybkim temp'e, dzięki 
czemu 1 pozostałych dwóch zawod­
ników, a mianowicie Kowalczyk I 
•łerży z Poznania, uzyskało dobre 
wyniki .Kowrfczyk z cra.etri 1.91.4 
tajał 2 miejsce a Jerzy czasem L51.< 
uplasował sie na 8 miejscu.

Bardzo dobrze spisała sie równ'eż 
pasza czołowa sprlnterka Janiszew­
ski: która do zwycięstw na ino l 

m dołożyła pierwsze mlelsce 
w biegu na 88 m pl. - Janiszewska 
dystans ten przebiegła w czasie 11.8. 
wyprzedzając o 0.2 sek. druga na 
mesie Clastowska.

V.’ ogólnej punktacji zawodów 
lekkóatletyesnych zwye'eżyla War­
szawa —, 541 pkt, przed Krakowem 
—'4«7.S 1 Póznanleirr — 425 pkt.

A oto wyniki niedzielnych kon­
kurencji:

kobiety: «8 m pł. 1. Janiszewska. 
Kraków — 11.5: t. Clastowska. Po­
znań — fl,2: 2. Nagler Poznań — 
12.0;.

4 z IM 1. Kraków - 4».l: 2. Po­
znań — 51.0; 5. Warszawa — 81.2;

wzwyż 1. Clastowska — 1.52: t. 
Grabara. W-wa — 1.5Ć; 2. Baranow­
ska. Kraków — 1.4«;

800 m 1. Karłowska, Gdańsk — 
i.it.i; 2. Iglantowlcz szereeln — 
2.18.8; 2. Truchan. Wroelaw —.2/0.7:

dytk Ptak. Kraków — J4;00; 2. 
Kamćcka, Wroelaw — 24.05 ; 2. Ru- 
aln, Kraków —

mężezyżnl 80« m — 1. Lewandow­
ski, Szczecin — 1.48.8; i. Kowalczyk. 
Poznań — 1,31.4; 3. Jerzy, Poznań

233 m ppl — 1. Król Gliwice — 
24,7; 2. Miszczuk. Olsztyn — 24.8: 
3. HasieJ, Wrocław — 2.5,6;

3.805 m z prz. 1. Czech. Białystok 
— 9.19.2; 2. Owczarek, Wrocław — 
3.3H.0; 3. Podblelskl, Poznań —
9.40.8:

wzwyż — 1. Halka,.W-wa — 1.91: 
2. Skupny. Poznań — 1.91; 3. Sobo­
ta. Gliwice — 1,88;

mlot Plszczuk, Olsztyn —
51.12: 3. Łukasik. Białystok — 49.40: 
2, Pac, W-wa — 47.77;

4 x 400 — 1. Warszawa — 3.19.9: 2. 
Poznań — 3.20:0; 3. Olsztyn — 3.21,5:

4 z IM - 1. Kraków — 42.4: 2. 
Gliwice — 42.7; 3. Poznań — 43.2:

oszczep 
- 64.17; 
61.50; 3, 
59.68;

— 1. T. Paprocki, W-wa 
2. Swędziol, Kraków — 
Arkuazczak Rokltnlca —

M. WAJdekl

Rewia pływackich
kandydatów na Tokio
DRUGI dzień mistrzostw Polski, 

młodzików w pływaniu, przy­
niósł kolejne rekordowe wyniki 

Jerzego Tracza na 4flo m. dow. —
4.50.0, 
Krxb. 
c’owy

oraz Dopty na 100 m
1.08,2. Szczególnie warloł- 

er.t rezultat tego ostat-
niego, który niespodziewanie po­
konał startującego poza knnkur-
sem reprezentanta Polski Werne­
ra (1.09,1), Również „etatowy" re­
kordzista w kategorii dzieci —
Mikołajczyk, przepłynął 200 m
stylem 
2.59,0 - 
kord.

klasycznym w ezasie
mtanawlająe nowy re-

W ciągu 3-eh dni 
słupkach startowych 
lentowanej młodzieży 
kordy życiowe, które

stawało 
dużo 
bljącej 
mamy

uta-

dzleje, nieraz jeszcze będą 
prawlane. Szczególnie Traci i

na-

Do-
pta mają wszelkie daae aby w 
ciągu najbllżizyeh lat- stać się 
murowanymi kandydatami na... 
TOKIO. Oczywiście przy założeniu 
dalszej Intensywnej praey i cią­
głych postępów.

W punktacji klubowej mi­
strzostw zwyciężyli pływacy KSZO 
Ostrowiec — M pkL przed Polo­
nią w-wa 49 pkt. 1 Slęsą Wro­
cław — 44 pkt.

Uczniowie z Olsztyna 
’ najlepsi

ZIELONA GÓRA, 5.7 (tal. wł.). 
W ' żikońoionych w ZlaloneJ Gó­
rze mlstrzoetwach etkolnego 
Związku Sportowego w punktacji 
młodzików zwyciężyła Zielona Gó­
ra 01.5 pkt. przed Warezawą — 
41.5 pkt. i Poznaniem — 40 pkt. 
W kategorii Juniorów triumfował 
Olsztyn — 105 pkt, przed Kato­
wicami — 95 pkt, 1 Poznaniem — 
94 pkt.

W punktacji ogólnej zwyclęetwa 
odnieśli młodzi lekkoatleci Ol- 
eatvne — 137,5 pkt. przed Pozr.a- 
niem _ 136 pkt, Katowicami — 
135 pkt. 1 Zieloną Górą — 131,5 
pkt.

A oto wyniki techniczne potszeze- 
gólnych konkurencji:

500 m Juniorek: 1. Swoboda, Ka­
towice — 1.22.0: 2. Mróz. Krąków 
— 1.22.4: 3. Zawadzka. Warszawa 
woj. — 1.24.4: kula młodzików: 1. 
Jasiński, Z. Góra — 14,12; 2. OMk, 
Olsztvn — 1.3.10; 3. NatonleskL
Koszalin — 12,97: 300 m młoda - 
ków: 1. Zaeharzewski, Łódś, woj. 
— 38,3: 2. Traezkowekl. Lublin — 
38,7: 3. Połapekl. Kraków — 38,8, 
«kok wzwyż Juniorów: 1. Sobaszek, 
Katowice — 175: 2. Pyda Byd­
goszcz — 175: 3. Tyrycz, Poznań 
— 170; 200 m ppł Juniorów: 1. 
MarclnUżko, Z. Góra •— 28,4. 2. 
Rańal:l. Białystok — 27,1; 3. Smól- 
skl, Olsztyn —27.2; skok w dal 
Juniorek: 1. Gołąb, Bydgoezcz — 
5,15: 2. Stoika, Katowice — 4,91; 
3 Śliwińska. Warszawa woj. — 
4.85; dysk Juniorów: 1. Jezuit. 
Warszawa — 44,25; 2. Subbotko, 
Poznań — 43.82; 3. Czerny. Z. Gó- 
ra — 43,05: rzut oezezepem Junio­
rek: 1. Urbaniak, Gdańsk — 
40,44: 2. Stalka. Katowice — 38.20: 
3 Lendzla. Gdańsk — 35.26; trój­
skok juniorów: Paczkarskl, Byd-

geszet — 13,70; 3. Keeut, Z. Góra 
— 13,31; 80 m pł Juniorek: 1. Woż­
niak. Poznań — 12,8: 2. Wolińska. 
Łódź woj. — 12.8; 3. Zaleśnla Ol- 
sztyn — 13.4; kula młodzlezek: 1. 
Kaim. Kielce — 8,51: 2. Kata.
Wrocław
ra 8.82.

9,03; 3, Boguir, 7.. Gó-

Lekkoatleci wsi 
startowali w Chełmnie

Kto wygrał

w LOTKA?

CHEŁMNO, 3.7. (tal. wł.) W Cheł­
mnie- zakończyły się centralne mi­
strzostwa lekkoatletyczne Zrzesze­
nia LZS. W mistrzostwach brało u- 
dział 183 zawodn iców, w tym 33 ko­
biet oraz przedstawiciele KS Trak­
tor z NRD. Uzyskano na ogól prze­
ciętne wyniki, niespodzianka była 
porażka Starzyńskiej (Pomorze) w 
rzucie oszczepem .Zajęła ona dopie­
ro 1 miejsce wynikiem 40,47. Pierw- 
oze miejsce w tej konkurencji, zs- 
jęia Szewczyk (W-wa) 43,10.

W konkurencjach męskich dobre 
rezultaty uzyskali w oszczepie Pa- 
telka (Olsztyn) 08.M oraz w skoku 
wzwyż Płomień (Gdańsk) l.M.

A oto zwycięzcy poszczególnych 
konkurencji

kobiety: S0 m pł. — Krzyżańska 
W-wa — 12.2; kula Wróblewska. Z. 
Góra — 11,33; wzwyż — Kek. Trak­
tor — 1.48; w dal Krzyżańska W-wa 
— 5.31; dysk Parge. Traktor — 34.72: 
200 m — Chmielowska, Z. Góra — 
28,2: 100 m — Staneta, Kielce — 
1.18.3; oaaezep — Szewczyk, W-wa 
— 43.1«.

mężczyźni: w dal — Batum. Lu­
blin — 8.77; 1.500 m — Jarowskl. 
Rzeszów — 4.10.5: 5.000 m — Kempa 
Z. Góra — 15.18.2; 113 m pł. — So- 
blsz Poznań — 16.4; młot — Młocki. 
Gdańsk — «L°7 200 m pł. — Proske 
Katowice — 28.«:. IM m — Więcław, 
Sżezócln — 1.S9.Ś: trójskok — Ada­
mik ,W-wa — 13.35 : 3.000 m — Kem­
pe Z. Góra — 3.81.3; 430 m pl. — 
Sawicki, W-wa — 55.8. 10.0M m —
Kostrzewa, Bydg. — 36,30 tyczka —
Grajezyk, Katowice — 3.80/

wiedzieli je Francuzi. Wyjaś­
niam, że-pierwszy pogląd jest 

: powszechniejszy, a w każdym 
(razie gospodarzom cała handlo­
wo-reklamowa oprawa Tour 

'nie przeszkadza.
' A jak sprawa wygląda w o- 
,czach polskiego obserwatora?

Inna rzecz, że wszystkie te
। nazwy firm po 9 etapach po­
znałem na pamięć i... być mo-
że właśnie o to chodzi.

A' oto wyniki finałowych wyścl-
4flo m dow. chłopców:

< Konkretnie odpowiem na py- 
|tan:e na końcu korespondencji. 

Tracz ■ przedtem posłuchajcie jednak
Kszo — 4.50.0, 2. Langer, Górnik jak cała rzecz wygląda. 
Katowice — 5.09.7. 3. Slller. Polo- ’
ni a Warszawa

<66 m. kia*, dziewcząt: 
dzińska. Sląza Wroc iw 
2 Łatka. AZS Kraków 
3. Zemlak, MKS Kraków

MAŁŻEŃSTWO Z ROZSĄDKU 

| Myślę, że istniejący na Tour 
(de France związek sportu z

świadczył, że zostaliśmy tak 
dobrze przyjęci dzięki firmom 
takim i takim.

Tak to proszę państwa wy­
gląda i tak się odbywa. Można 
by powiedzieć, co kraj to oby­
czaj, a co ustrój to jego kon- 
sekwencje.

LIPA CZYLI PLUS! I MINUS!

1« m grzh. chłopców: i. Dopta. ■ handlem był dla sportu w każ-
s:al zabrre — 1.88.2, 2. Więcla- .
wek. azs Warszawa — Lis,®, a. I nym razie, małżeństwem z roz- 
08^0130..41, azs Wrocław — i są(jku. Dla handlu łączył on po 
,' J , ! prostu przyjemne z pożytecz­
ni m. dew. dziewcząt: Tvkler- - — . . ... u--ka .Slęza Wrocław — 1.14.0. ż- So- | nym. Wyścig jest imprezą bar- 

w-’’’ “ dzo kosztowna. Jeżeli nie moż-Buls. Juvenia Wrocław — 1.15,«.
>10 m. kTsi. chłopców: 1. Najder

। dzo kosztowna. Jeżeli nie moż-

BIAŁY ANIOŁ

Na przykład fabryka produ-
Obiecałem na zakończenie

dać krótką odpowiedź, czy mi

Orzeł Łódź 
lonia W-wa

2.51.9. 2. Malus' Po-
2.38,8, 3. MikOlaj-

czyk, Arki Gdyni» — 2-59,6.
IfO m. ktzM. dziewcząt: 1. Sza* 

lecka. Górnik Zebrze — 1.1M. 2. 
Sokołowski. Legii W-wi — L24.2. 
3. Tykier.<a, ślęre Wrocław —

B.

I bez gwiazdorów
padają dobre wyniki

ZABRZE, 5. 7. (teł. wl.) Dwudnio­
we mhtrzoatwa CRZZ, przeprowa­
dzone w Zabrzu ze znacznym 
„upływem krwi”, bo bez 'najlep­
szych zawodników sportu związko­
wego: Grabowskiego, Grywała, Ba­
rana. Kropldlowsklego. Beglera. 
Grabowskiej i wielu, wielu innych, 
startujących w tym samym czasie 
na s-adionach zagranicznych — nie 
mogły przynieść rekordowych re­
zultatów. Nie mogły też wywindo­
wać aię na najwyższy poziom, cho­
ciaż. nie bądźmy zbyt wymagający, 
bo. gdy zabrakło rekordzistów I 
mistrzów, rekordy kraju starali slą 
bić Juniorzy.

Rekordzistami Polski Juniorów zo­
stali na ton m — Tadeusz Czajkow­
ski a Górnika Zabrze wynikiem 
1.51,3; rekord Polski Juniorek na 
tym samym dystanile ustanowiła 
Maria Bienia (też z Górnika Zabrze) 
rezultatem 2.14,6. Tyle rekordów 
Polski,. O rekordach okręgów 1 re­
kordach życiowych zawodników nie 
będę pisał bo było ich bardzo dużo.

W niedzielę zanotowaliśmy kilka 
Interesujących pojedynków 1 nie­
spodzianek. Pierwsza zdarzyła się w 
•koku o tyczce. Już po wzniesieniu 
poprzeczki na 392 okazuje się. że 
reprezentant Polski — Andrzej 
Krzemiński musi poprzestać na trze­
cim miejscu i rezultacie 3.80. Trzy 
razy nie wychodzi mu atak na 390. 
Tyczka ślizga się w skrzyni 1 Krze, 
siński za każdym razem strąca. U- 
puszczoną przez niego „pałeczkę” 
sztśfety przejęli Zaglanlczny i Pie­
trzyk. Dosyć swobodnie zalatwiaja 
się z wysokością 4 m. 410 zdobyli 
za pierwszym razem. 420 po popraw­
ce. Kłopoty nastąpiły dopiero na 
wysokości 430. Tu Zaglaniczny od­
pada, a jedynym zawodnikiem, któ­
ry poszedł wyżej był Pietrzyk, kió. 
ry po pokonaniu 430 zesta’, po raz 
n>^isdomo który, rekordzistą Ślą­
ska. Niestety, dalsze próby zakoń­
czyły się niepowodzeniem.

Zbyszek Makomaski niespodzianie 
miał sporo roboty w biegu na too m. 
Biegł on przez 600 metrów na dru- 
giej.pozycjl, za prowadzącym liczną 
stawkę zawodników Lipkowskim, z 
Baildonu. który jakby się poświę­
cił dla reszty dyktując dosyć ostre 
tempo. Makomaski włączył się do 
akcji na przedostatnim wirażu. 
Zdobył prowadzenie, ale tuż za nim 
znalazł się Stokłosa z Baildonu, o- 
kazując wyraźne chęci na pierwsze 
miejsce 1 zwycięstwo nad Makoma- 
skim. Teraz rozpoczęła się seria 
ataków. Stokłosa przez ostatnie 150 
metrów trzy razy próbował dojść 
Makomaskiego. Udawało mu się, 
ale wyjść do przodu przed niego 
nie był w stanie. 1 w rezultat cle 
Makomaski wygrał z czasem 1.49,8. 
Stokłosa miał 1.49,9.- W tym biegu 
Czajkowski ustanowił rekord Pol­
ski juniorów wynikiem 1.51,3. Re­
zultaty są bardzo dobre, bo wy­
starczy powiedzieć, -że piąty na me­
cie Kiczyłło miał 1 *1,5.

Szkoda, źe Bożek nie miał i kim 
walczyć w finale 200 m. Gdyby tak 
za partnera miał Kowalskiego czy 
Foika, nie zadowoliłby się prawdo­
podobnie osiągniętym rezultatem 
21,8. bo chcąc wygrać musiałby nie­
co szybciej wyciągać nogi.

W konkurencjach kobiecych za­
notowałem dwa nadzwyczaj intere­
sujące momenty. W biegu na 260 m 
doszło do zaciętej walki między 
Richterówną z Górnika Zabrze i
Cmokówną z Baildonu Katowice.

.80. Cmokówną za wszelką cenę pr
T. Polak ' gnąla pokonać ąwoją ryv/alkę. Ni

p P. Totalizator Sportowy kórńU- 
nlkuje, że na «Pijalny 
Toto-Lotek na dzień 5 llpca br. 
wplvneto ogółem «.137.349 rozwią­
zań. Zgodnie z regulaminem na 
wvgran'? wszystkich ,stopńl przypa­
da kwota zł. 8.137.343.

Losowanie konkursu Toto-Lotek 
w dniu 5 llpea odbyło się w El- 
blągu v.' czasie turnieju siatkówki» 
zorganizowanego z okazji 
narodowego dnia spółdzielczości. 
Wylosowano następujące dyscypli-- 
nv sportowe: boks — nr. 6s puka 
ręczna — nr. 13, podnoszenie eią- 
*aTÓw — nr. 25, rrwt dyskiem — 
pr. 29, rzut młotem — nr. 36, skok 
w dal — nr. 34 oraz jak* dyscypli­
na dodatkowa tenis — nr. 44.

Kolejne looowanle konkurau Toto. 
Lotek odbędzie się w dniu 11 lip- 
ca br. w Chełmie Lubelskim na za­
wodach- piłki nożnoj pomioty 
Gwardią Chełm — Technik Z«-

AMu Seye 10,2 na 100 m
potes mistrzostw Paryża w La.

PARYŻ, 5.7 (t«1. wM. Na dwu­
dniowych mistrzostwach' lekko­
atletycznych Paryża, odbywają­
cych się na stadionie Chariety. 
czarnoskóry biegacz z Dakaru 
Abdu Seye, zwycięzca * 400 m na 
Memoriale Kua&cińskiegó. wyrów­
nał w sobotę rekord Europy na 
100 m, uzyskując wynik 10,2. De- 
leeour zajął dopiero drugie miej*, 
ace mając czas 10,4.

Wynik uzyakany przez Seye‘a 
Jest tym bardziej ciekawy 1 obie­
cujący. na przyszłość, te Seye wy* 
startował bardzo słabo,a mimo to 
skończył mając mecie przewa-.

wiele brakowało, by do tego dosło 
Prowadziła cały bieg aź do taśmy, 
by tuż przed Jej przekroczeniem 
dać się wyprzedzić o milimetry Ri- 
chierównle. Obydwie miały identy­
czne rezultaty 25,0. Doskonale spi­
sała . się także Twardowska ze 
Sparty Warszawa zajmując trzecie 
miejsce z wynikiem 25.7. Na 89 m 
przez plotki triumfowała zdecydo­
wanie Sosgórnikowa. Wielokrotna 
reprezentantka Polski, nie zaimpo­
nowała szybkim startem, ale już 
po przekroczeniu pierwszego pło’- 
ka wykazywała doskonalą szybkość. 
Miała też w eliminacjach i w fina­
le po 11,3. Z pazos.ą'ych zawodni­
czek trzeba wyróżnić Teresę Wie­
czorek, która w eliminacjach mia­
ła — 11,5. Niestety, w finale nie po­
biegła, bo za dwa falstarty została 
skreślona z konkurencji. Dobrze 
wypadła także Elżbieta Wagner 
aktualna rekordzlstka Polski. Od 
niedawna szczęśliwa mamusia, mia­
ła w eliminacjach 11,7 a w finale 
była druga z wynikiem 11,8.

Wyniki, kobiety: 20« m — 1. Rich­
ter. Górn. Zabrze — 25,U; 2. Ćmo- 
kówna. Baildon Katowice — 25,0: 
3, Twardowska, Sparta Wwa — 25,7; 
4. Jankowska, Baildon Kat. — 25,8;

800 m — 1. Bienia, Górn. Zabrze — 
2.14,6 (rek. Polski juniorek); J. Has-

30M m — 1. Golda, Lechla Gd. — 
8.5».«; 3. Klerlewicz, Jagiellonie — 
1.23,3: 3. Kuchniewski, Drukarz 
Wwa — 8^5.4:

303 m pi 1. Swillo, Czarni Wr. — 
24.7; 2. Kroemeke. AKS Chorzów — 
23,1: 3. Kruszyński, iskra Białogard 
— 23,2:

w. dal — 1. Ksienletricz. Iskra

; na liczyć na dotację państwową 
nie wystarczą fundusze, na

: które pozwolić sobie może ga­
zeta organizująca imprezę, trie­
ra szukać Innych źródeł docho­
du. W Polsce obok dotacji bar­
dzo wiele dają na przykład 
wpływy z biletów i one równo­
ważą budżet. We Francji na to 
nie można liczyć i oto zrodzi­
ła się oferta pod adresem han­
dlowców: my gwarantujemy 
wam publiczność, która przyj­
dzie oglądać wyścig, a wy za­
płaćcie co należy 1 korzystając 
z okazji reklamujcie dowoli 
swoje towary.

Taki. kontrast — wydaje-się 
— może mieć swoje dobre 
strony i opierać' się na zdro­
wych podstawach, nie tylko w 
ustroju kapitalistycznym. Dla-
tego wcale jest rozsądne i na

sBn^eer- X Przyeh^^ Że g°d?j.ny
ia pozn. — 670; i wyścigiem, jedzie sobie trasą

tyczka — i. Pietrzyk, Unia Kry- ’ kawalkada około 120 WOZÓW 
Sd^4^32'K?z;:^^ ; najprzeróżniej, a przede wszyst-
pot — 38»; i kim możliwie najbarwniej ude-

dysk — i. winiarski. Grana: . korowanych. Każdy z nich ma 
!hilrtG’£%-_4«!^ ' zainstalowany megafon i w
don Kat. — 44.32; : aroaze dowcipnej konferan-

mlot — Towpik. Społem Łód. — : sjerki, głosi chwałą jakiegoś 
x'KUiakKpszóLO8Srńwre" ~ ' P^ktu. Niektórzy rozda ją

<x4»a m — i. spar.a Warszawa prooki, mm rozrzucają ulotki.
........ i Są tacy, którzy po okaz,yjnych

Scenach sprzedają swoje arty-

Winiarski. Grana:

W. Duński
kuły.

se, Lechla Gd. — 3 
ska, Społem Łódź - 
szar, Wl. Rakszawa

3. Zwollń- 
M: 4. Fle-

80 m pł — 1. Sosgórnikowa, Górn. 
Zabrze — 11,3; 2. Wagner. Lechla 
Gd. — 11,8; 3. Świerk, AKS Cho­
rzów f- 12,1;

wzwyż — 1. Terlecka, Czarni Wr. 
— 148; 2. Opltz Górn. Zabrze — 148; 
3. Bauka, Górn. Wałbrzych — 145:

dysk — 1. Mojek. Stal Mlelee —
46,48: 2. post, Wł. Pabianice — 42,28: 
3. Wojnarowska, LKS Sopot —
39,49;
. kula — 1. Nowacka, Górn. Wał­
brzych — 12,79: “ ------- 
Zabrze — 12.11
Opole — 11,98;

gę ok. 1.5 m. Drżeń byt bardzo 
upalny, wiatru ani śladu. Wynik 
będzie uznany za rekord Europy, 
ponieważ Seye, choć pochodzi z 
Dakaru, mieszka już od 6 lat w
Europie (minimum, 
przez 1AAF — 5 latl.

wymagane
■ W, niedzielę pogoda się popsuła, 
podczas biegu na 200 m wiał prze­
ciwny wiatr I choć Seye triumfo­
wał także 1 na tym dystansie (De- 
leeour nie startowali, czas jego 
był już słabszy — 21, 5. Oszczep 
wygrał Macquet z wynikiem 76.89.

Gąsiorek przegrał rozgardiasz
_ _ _ ' Odniosłem wrażenie, że pub-
tmnl Uf fmnnuńtr ',ika czekając na kolarzy i nu- IIIKn n aillllwWIia , dząe się nawet, z sympatią o-

Międzynarodowy turniej w Zin- 
nowitz (NRD) zakończył się poraź-
ką nifzego teniaisly Wiesława Ga- * 
alorka. który uległ w finale Cze- i 
chosłowakowi Kordzie 6:4, 5:7 2:6. Gorzej

giąda sobie i słucha, jak przed 
jej oczyma przeciąga cudaczna, 
rozgadana, śpiewająca kara­
wana.

wygląda w
’:PO wygnniu i «I. G^ioreŁ. pro. i mieście etapowym, gdzie całe 
widzu w drugim 5:» i miał cziery towarzystwo rozwija oboz na 
setbole. Przegranie jęta w tych największym placu i jeden 
warunkach. n:e Swmdczy najlepiej?
o opanowaniu nerwowym naszego {drugiego, za pomocą do- 
zawodnika. Nic dziwnego, ze sie l

2. Krauczyk, Górn. 6-2 «-J
3. Dudek. Odra

Mężczyźni: 200 m — i; Bot»k. 
Górn. Zabrze — 21,l; 9. Patyk, Le- 
chia Gd. — 22.3; 3. Olslńfki, Granat 
Skarżysko 22,3; ,

806 m <— 1. Makomaski, Sparta 
Wws — 1.49,8; 3. Stokłosa. Baildon 
Kat. — 1.49,9; 3. Hopfer. Sparta 
wwa — 1.50.9; 4. Czajkowski, Górn. 
Zabrze — 1.51,3 (rek. Polski junio­
rów), 5. Kicryiło, Olsza Kraków — 
1.51,5;
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Nowość

zał.m-ł i przegra! także dwa na­
stępne sety.

Finał kobiet wygrała Węęi.rka i
Bardoai ee swoją rodaczką Bro«* ■

Mimo zaciątej walki nie udało >

JNrt przyKiaa iauijAG jjiwu । —------ -ę - « - -
kująca gaz w butlach, urządza ■ sią to małżeństwo sportu z han- 
codziennie spektakl z udziałem j dlem podoba czy me. Jeżeli 
ulubionych pieśniarzy (m. in. i chodzi o karaw aną, spektakle, 
widziałem niedoszłego mąża I przyjęcie przez pewne f'™- • 
BB” _ Saszą Diestel — bar- i opieki nad rożnymi działami 

dzo ładny chłopak). Nescafe na- ) machiny wyścigowej — jest to 
krąca i wyświetla film z wyś-; praktyczne, czasem pożyteczne 
cigu, fabryka' mydła daje po- i raczej nieszkodliwe.
kaz walki catćh-as-catch-can. j
Białego Anioła z jakimś potęż- । ns kolarstwo zawodowe, wy- 
nym, zarośniętym brutalem. raźna ingerencja firm rowero- 

A propos tego ostatniego wi- j wych w zakresie reprezentowa- 
dowiska. Muszę powiedzieć, że ,nia przez kolarzy określonych 
tjawno takiej lipy nie widzia- marek. Tutaj istnieje — moim 
lem i nie mogę zrozumieć dla- 'zdaniem — kompletne zagroze- 
czego Biały Anioł teraz na.wyś- nie interesów sportu ze strony 
cigu, a poprzednio w Paryżu. I handlu, zagrożona jest czystosó 
cieszył się niezmiernym powo- i rywalizacji sportowej, która od- 
dzen‘em. Zapaśnik w białej bywa sią przecież pod barwami 
masce i w białym kostiumie na narodowymi.

Znaeznie więcej eieni rzuca

oko wygląda ładnie, ale nie ma 
pojęcia o walce. Brutal fauluje 
go przez 20 minut, . po czym 
Anioł tajemniczym chwytem 
kładzie przeciwnika na łopatki. 
Lipa — powiadam — wszech­
światowa, ‘al&"nle ma co. zaw­
sze sporo ludzi ...żywo ,,emocjo­
nuje się, denerwuje i krzyczy.

Jak widzicie przedstawieniem

I Tour jest wielkim wyścigiem 
i a zwycięstwo odniesione na 22- 
। etapowej trasie jest wielkim 
wyczynem. Nie tylko jednostek, 
ale całych zespołów, rozumnie 
ze .sobą współpracujących. Ale 
pewne ■ zjawiska tu występują­
ce, trudno uznać za korzystne 1

zajmują sią firmy wcale nie 
związane z tą branżą. Tak jest 
i gdzie indziej. Na przykład

normalne.
Taki właśnie będzie temat 

mojej następnej korespondencji.

monopol na informacje o prze­
biegu etapu, otrzymała fabryka 
opon, baje to okazję do ogła­
szania co parę minut przez me­
gafon, że taka firma informu­
je nas, iż...

O TO WŁAŚNIE CHODZI!

„PRZEGLĄD SPORTOWY* 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA"
Telefony, centrala 84241 i 84242 

i oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny ■ Sekretariat — 89116, 

। Sekretarze Redakcji 82604 Dz'al 
i Informacji 89106 Dział Zaqranir,- 
! ny 89666 Redaktor Naczelny 
I przyjmuje w dni oowszednie W 
I „-.i- i o _ , a

Ale są I związki - handlowo- |
Sportowe logiczne. Na przykład tarz red.) Lech Cerąowski. Edward 
wielka organizacja spńłdziel- strzelecki (redaktor naczelny) Wl- 

at>k>L>iihmi Szeremeta (sekretarz red.),cza zajmująca się artykułami i Jerzy zmarziik (z-ca nacz. redek> 
żywnościowymi aprowizuje ca- i tara).
ly wyścig. Firma wody minę- | Za treść ogłoszeń redakcja 
ralnej zaopatruje uczestników | __  ______ _______
Tour w swoje napoje. Opieką

(sakrę-

lekarską zabezpiecza firma far­
maceutyczna itp.

Wszystko to jest dobre, a na­
wet praktyczne, ale na mój 
gust, reklama jest w sumie 
zbyt natrętna, zbytnio sią na­
rzucająca.

Co chwila słyszy sią takie 
zdania; „Oto właśnie listą star-

Prenumerat, krajową przyjmu|ą 
wszystkie urzędy pocztowe i listo-
nosze Prenumeratę zagraniczną 
..PS” — Przedsiębiorstwo Kolpor­
tażu Wydawnictw Zagranicznych 
..Ruch” Dział Eksportu. W-wa ul. 
Wilcza 46 Cena prenumeratv w
kraju 
12.80

(za granicą) miesięcznie: 
(17,95). kwartalnie: 38.40

(53.80). półrocznie: 76.80 (107 £0), 
rocznie; (215.20).

Zakłady Graficzne „Dom Słowa 
Polskiego'*.

Zm. 3703 w-a

Po brawurowej ucieczce
«lę Roątrtińśklenm wygrtt turnieju i 
pocieszenia. W półfinale pokona!: B f • rai f 1 * • ■

“ ZrzZr Andrzej Trochanowski ponownie zwycięzca 
Do nanej listy mistrzów i ml-: V A |/ ( C

9lnyń Polaki w teoisie zakrsd* | ,
chochlik' redakcyjny. Buchali z ___ • ■ * / > T1/ 7"wyścigu Poziian — Warszawa

Nowość Nowość j

Jeśli chcesz opalić się

na piękny brązowy kolor t

na plaży i na wodzie używaj t

olejku do opalania;

„MIRACULUM
Praktyczne opakowanie - poduszeczki igelitowe |
—----------- ——:------ ---------------- 1
Olejek służy do jednorazowego użycia |

| ** południem w niedzielę wystarto- 
; wali z Poznania do „maratonu” z 

metą w Warszawie (235 km), ukoń­
czyło wyśeig ledwie 23. Zwyciężył' 
podobnie Jak 1 przed rokiem An­
drzej TROCHANOWSKI z Legii, 
wyprzedzając na mecie następnych 
z kolei zawodników, parę Więckow­
ski — Kaczmarczyk o przeszło 
dwie minuty. Trochanowski wygrał 
wyścig brawurowo uciekając samo­
tnie na 23 kilka kilometrów przed 
Warszawą.

Ucieczka Trochanowskiego była 
trzecią z koCei, jaką zanotowaliśmy 
na d-ugiej trasie. Pierwsza nastą­
piła niemal natychmiast po starcie 
i prowadzenie w wyścigu objęła do­
borowa (zdawałoby się...) czwórka: 
Stanisław Gazda, Kowalski, Domań­
ski i Glowaty. Czołowa czwórka 
rwała śmiało naprzód; w ciągu 
pierwszej godziny przejechała ona 
ponad 42 km 1 zdobyła około 2 min. 
przewagi nad główną grupą; po 
dwu godzinach przeciętna szybkość 
utrzymała się na tym aamym wy­
sokim poziomie.

Był to jednak już „łabędzi śpiew" 
uciekinierów, 1 kiedy czoło głów­
nej grupy wzmogło tempo jazdy, 
rozrywając grupę na dwie części, 
nie mieliśmy już wątpliwości, że u- 
cieczka będzie zlikwidowana. Tak 
się Istotnie siało na ulicach Konina 
(30 km od startu).

Niedługo czekaliśmy na ponowna 
próbę ucieczki; Inicjatywa wyazla 
0,1 J.y,y..”Iełionl,t6w'f Więckowski 
— Wójcik. Nie po rai ostatni da­
liśmy brawo weteranowi naszych 
szos, Wójcikowi, bo 1 na dalszej 
trasie wykazywał on wiele Inicja­
tywy. Para ta, pociągnąwszy za so­
bą Jeszcze trzech kolarzy objęła 
prowadzenie w wyścigu. Czołowa 
piątka zwiększyła się szybko do II 
zawodników 1 w ten sposób utwo- 

’i<!.. w składzie:
Więckowski, Wójcik, Gazda, Cieś­
lak, Wiśniewski, Kaczmarczyk, Bed- 
narezyk, Gronau, Kamiński.(ghwiendaez i steidten.

Kilka km dalej udał się poicie 
trójce: Królak, Gąszka i Trocha- 
nowski 1 czołówka wzrosła do 13 
kolarzy (odpadł Kamiński). Od tej 
pory przez dziesiątki kilometrów 
nie następowały żadne zmiany w 
czołówce, która mimo straty 40 se­
kund n.i zamkniętym przejeździć 
kolejowym w Kutnie, zdobywała 
coraz większą przewagę nad zdzie­
siątkowaną już stawką kolarzy.

Bohaterowie .początkowej uciecz­
ki: Kowalski, Główaty i Domański 
.,zmienili” środek lokomocji i prze­
siedli się na ciężarówkę; los ich 
podzielili m. in. Bugałski, Wrzesiń­
ski, Kamiński, Pancek i .Grabow­
ski, który pierwszy zrezygnował z 
wyścigu (74 km).

13-osobowa grupa czołowa uzyskała 
po szesclu godzinach jazdy jeszcze 
przeciętną szybkość ponad 39 km 
na godzinę, ale od tej pory średnia 
zaczęła maleć. Na 50 km przed me- 
lą odpadi zmęczony Steidten.

Na ulicach Błonia (25 .km przed 
metą) próbował uciec Gazda; u-

^wldąwalą Jednak para 
Królak —. Wójcik, następnie próbo­
wał szczęścia Wiśniewski, ale do- 
comł go Trochanowski i Wiśniew­
ski zrezygnował. Trochanowski w 
zapite ataku pognał samotnie da­
lej I samotnie też kończył zwycie- 
sko wyścig. •

Warunki atmosferyczne mieli ko­
larze dobre; wiatr nie przeszkadzał 
natomiast nieco dokuczał upał. Z 
dwu zaplanowanych punktów napo­
jowych... nie było na trasie ani jed- 
««8°», jeśli nie będziemy liczyć ku­
błów z wodą wystawianych na tra­
sie przez okolicznych mieszkańców 
Zakorzenił się, u nas zwyczaj rezy­
gnacji z punktów żywnościowych i 
żywność otrzymują kolarze przed 
startem. W wypadku maratonu 
brak punktu, żywnościowego na tra- 

karygodny (dwie­
ście dziewięćdziesiąt p^ęć kilome­trowi!)

Pod .uwagę Legli J LZS Zieloni 
polecamy dwa nazwiska: Tadeusza 
Pośpiech* 1 Mieczysława Brzeziń- 
8kitgo. Widzieliśmy Ich na trasie-

ta* trzymali się za gałąź, którą u- 
slużnie” trzymała im siedząca i 
tyłu na siodełku motocykla, 'jakaś 
panienka?); niestety nie udało nam 
się ustali»' nazwiska — nie ukry­
wajmy — chuligana który prowa­
dził motocykl.

WYNIKI: 1. Trochanowski, Legia 
— 7.44.22. 2, Więckowski, Legia — 
o 2.07; 3. Kaczmarczyk, Gw. Kat. 
— o 2.09; 4. Gazda, Flota Gd. — o 
2.54; 5. Cieślak, Legia — ten sam 
czas; 6. Królak, Sarmata W-wa — 
o 3.23; 7. Wiśniewski, Legia — o 
3.24; 3. Gęszka, Gw. Kat.: 9. Gro­
nau, Flota Gd.; 10. Chwiendaea« 
Gw. Kat. — ten sam czas; 11. Bed­
narczyk, Legia — o 3.27; 12. Wójcik ' 
— o 3.28; 13. Steidten, Gw. W-wa —
O 12.05; 14. Różański, 
gOSZCZ — o 16.33: 15. 
faro Bdg. — o 16.34.

Zawisza Byd«

Z. Weiss

W Belgii słabiutko...
T RÓJKA naszych szosowców wy* 

jechała na kilka startów do 
Belgii w ramach przygotowań do 
mistrzostw świata. W pierwszym 
wyścigu na trasie długości 120 km. 
wygranym przez Belga Maesa w 
czasie 3 godzin. Polacy przyjechali 
do mety w grupie i zostali sklasy­
fikowani jak następuje: 13. Para­
dowski, ic. Wilczewski i 28. Chtlej* 
Oprócz Belgów i Polaków starto­
wało pięciu kolarzy Holandii.

IRENEUSZ CUCH
kpiarz warszawskiej Gwar- 
Sil, zmari tragicznie w nocy 

z dnia 87 na 28 czerwca

Cześć Jego pamięci!



Nr IIS
MtggOŁĄD 8PORT0WY Etr.S

zasłużony remis Polonu Bdg 
Tylko bramki i gra Brychczego 

zasługują na uznanie
WARSZAWA 5.7 Lręta Warszawa 

— Polonia Bydgoszcz 3:2 (1:2)1 
Bramki zdobyli: dla Legii: Błaże­
jewski w 5 i Brychczy w 73 min., 
dla Polonii Norkowski w 22 i Ko­
walski w 37 min. Sędziował Prącik 
x Krakowa. Widzów około 20 tys.

LEGIA: Fołtyn. Slaboszowski 
Grzybowski. Wozniak, Strzvkalski. 
Zientara, Gałecki, Bryehczy, Bła­
żejewski. Ciupa. Nowak.

POLONIA: Burchardt, Dziadek. 
Boniek, Murzyn. Cirkowski, Ję­
drzejczak. Sylwestrzak, Kowalski, 
Norkowski, Armknecht, Komasa.

Do końca meczu pozostało nie­
wiele ponad kwadrans. Wvdawa’o 
się wówczas, że Legia «'rad z Po-

Na szczęście były to nieliczne gło­
sy f spotkały słę ze zdecydowana 
odprawą samych lezirnis ów. któ­
rzy w ostatnim kwsdrąrrie gry 
grali tak. Jak wszyscy bv tego zaw­
sze pragnęli. t

Dość, dziwne i trudne do wytłu­
maczenia -o zjaw.skoi Uciążliwe to­
urnee do USA cdbylX cala drużyna 
a nie tylko: Nowak. Gadee?d. Strzy- 
kalski. Ciupa ety B die*e,wski. k‘ó 
rym w niedzielę daleko było do 
swej normalnej f-rmy. Zawodnicy 
ci nie pcw ad»H edpęwiedriej 
kości | świeżości w ^rze. byli ma­
ło energlczrl. jeśli, nie pow.emy 
— zdeęus.-owani.

przejęl. z powietrza piłkę kilka me­
trów przed polem karrym. Nie­
możliwe było oddanie strzału od 
razu z powietrza. Wirc Brychezy 
przerrueli błyskawicznie pitkę na 
druga nogę | strzelił Jak z kata- 
pulty. Strzelił? Nie hs-l to wła- 
‘ciwie strzał, a rżut piłki do siat- 
ki, mierzony i skutec^nv. To po­
trafi» tylko k«wodnicy dutef kia- 

Brarrkar’ PMonii próbował
pHka był» dla niego nieosiągalni.

lonią nie mls.rzowskie
punkty, ale również... sympatii; i 
zaufanie warszawskiej widowni, 
obiektywni atolecenl ..meczownl- 
cy", widząc w tym okresie prę 
wojskowych nie Ilcujacg z Ich kla­
sa. zupełnie na serio 1 z sercem 
dopingowali gości. Dopiero fanta­
styczna bramka uzyskana w 71 mi­
nucie przez Brychczego uratowała 
częściowo honor ulubieńców War-

Tymczasem 
Fohyn 1 w ; 
tara grali a

Brychezy, Wożniak j 
pewnym » cpniu Zseo- « ,

LEGIA MA DOBREGO 
BRAMKARZA

78:C7,

2. Kriwonosow, ZSRR «3,92.

znitcxnym stopniu swój dotyehesa-1 
sowy sposób, gry. Nie haiuja jur! 
na prymitywnym syjtende „wybi- j 
Jaj do przodu”,' ale potrafią rów- ! 
nleż z myślą prowa-izić gre w pn- j 
lii, notabene zawsze otwartą, po-1 
zbawioną cech rozpaczliwej defen- । 
sywy. Pomaga im w tym niewatpli- i 
wie znac *ne podciągnięcie się w I 
umiejętnościach technicznych.

Na tle wciąż zbyt w.clro i wszerz । 
grającej Legii, poloniici sprawiali 
wrażenie zespołu skuteczniejszego.,

BRTCHCZY

CZT2BY „KANADA" WYSZŁA 
BOKIEM?.

W gronie nerwowych kibiców sa- 
eręto po przerwie «nuć już nłeby- 
wiłe domysły. Wspominano niezbyt 
dawne tournee krakowskiej Gar- 
barn! do Chin, po którym piłkarze 
podwawelscy zupełnie nieoczekiwa­
nie spadli do II ligi. Zgodnie z tra­
dycją t prawem serii przepow a 
dać zacF.eto również Legli niewe­
sołą sytuacje w rundzie jesiennej, 
po efektownej wycieczce wojsko-, 
wyeh do S anów Zjednoczonych.

DOKOŃCZENIA ZE STU. 1

.PolHka 17.64, 6. Łow- 
16,89. • j

1. Kuzniecow. ZSRR ;
E. Cyb' lenko, ZSRR 75.M. 3. i 
nnik, ZSRR 74.10. 4. Kulcsar. i 
74.11, 5. Basmusaen. Norw. ;>l Węg? 

\ I 71,4.), bJ młot — 1. Rudenkow; ZSRR 8b.2’

i kulin. ZSRR 63.05. 4. Ciepły.
I ska, 62,48, 5. Kolodij, ZSRR 62.4’.

Pol-

jakby przebywali ra 
na uciążliwym tuu. 
obozie k • ndycyjnyn 
im peprawę formy.

ZBIERA OKLASKI

; ’J.ad«Jaca wyśnieni'*

Rrychczy, choć rrie prrez <alv 
mecz, zbierał w niedz.etę oklaski, 
jak za swych najlepszych eza<ów. 
Zupełnie uzasadnione jest porów­
nanie go przez jednego ze spra­
wozdawców z mln'1'.ur» dl S‘efaro 
,, Ciel" był chwilami dla widowni I 
przeć.wn.lca czymś w rodzaju wiol- 
kie*o piłkarza z Madrytu. Zwód

Ich poczynań'» były bardziej prze-: 
konulące. ła.wiejęse do uchwycenia 
przez przeciętnego obserwatora 

। Gdy wymacała potrzeba bydgosr-1 
»ąr- I cranie po.rafili dość dobrze Indy- । 
po- w:dualn;e operować pPką i roze-

•»e I hnrj7?cv nadleje napad 
porlada k!awe,?o bramkarza

nrychcze.co w s minucie gry 
i strzał na bra nkę, po ktorvm przy 
p ice znalazł iię Błażejewski 1 zdo­
był gola, był zjawiskiem rzadko ] 77,,«^ 
oglądanym na naszyełr boiskach. 1

raż na raw?* pr-reZreWł ‘e bied- 
norhopn*» wysuniętą, opi­

nie. Fołtyn w ni^dnetnv n mic*n 
•rral bezbłędn e. SteżeęAInle go^na 
iiwąoj hylą jego rozsądna 1 spoko 
na era na przedpolu. Dzięki dwu 
4wletnvm wybiegom z bramki Foł­
tyn obronił dwukrotnie utrzaly Ma­
riana Norkownklego, które zdecy- 
lowoga wiMczolć puhlicrnoAel wl- 
działa ,lwż w «lalce.

Bramki pufezo-e pr^er Fo’tyna 
były niezwykle trrdpe. Jeśli w ogó­
le możliwe do rhr^ńy. Pl*riv**a

. grać ja na małej nr-estrzeni. ale 
— można by rzec — był to produkt 
uboczny ich piłkarskiej produkcji. 
Goście bowiem a'la Gwardia War­
szawa stosowali prostopadłe szyb- ' 
kie padania, po k.órych raz. no ra^ ' 
któryś z zawedników znajdował s.r. । 
na po-ycji.

W hardziej, niż kiedykolwiek, wy-1 
równanym zerpole Polonii pierwsze ' 
skrzypce gra nadal wyborowy strze­
lec Marian Norkowski. Z lewe4 
strony wyraja mu Jednak konku- i 
rent. Armknecht poczynił wyraźne' 
postępy, wywiązując *ią w si^licy •

Pojedynek główkowy Mariana Borkowskiego

•dph: 
mmli

Dodawać chyba nie należy, że po 
tej akcji wyczyn KLuego nagrodzi­
ła fala entuzjazmu na widowni.

Swego rodzaju majstersztykiem 
była również wyrównująca bra.r- 
ka Brycherotfo. A *;y kc/mk Legii

Hennek zdobywcą
Złotego Kasku

POZNAM, Pńy
pięknej pogodzie rozegrane zosta y 
w Poznaniu na torze 'trawiastym 
na Woli międzynarodowe wyśeip 
motocyklowe o XVII Zloty Kask. 
Nic dziwnego, że przy takiej po­
godzi* cały tor o obwodzie' 2100 m 
oblężony został przez ponad 70 ty*, 
widzów.

Na starcie poszczególnych biegów 
icanęło 32 czołowych motocyklistów 
FMski 1 NRD. Zawody rozpoczęło 
wyścigiem eliminacyjnym w klasie 
powyżej 350 cem. do którego sta* 
nę’o 8 zawodników.
Zwyciężył Jan Hennek (Katowice), 

Jadący na Nortonie, w czasie 13.07.1 
przed Boche na „Japie-sam” (Dy­
namo Schering) — 13.25. 1 wielolet­
nim mistrzem motocyklowym NRD 
Arturem Flemmingiem. W katego­
rii 250 ccm zwycięzcą zestal Flem- 
minii'bijać rekord torii dla tej'ka­
tegorii —‘ 13,54. Pożs Flemmingiern' 
do finału zakwalifikowali się Bo­
che — 14.0? oraz Włodarczyk z war­
szawskiej Legii — 14.12.

W kategorii do «5 ccm bezkon­
kurencyjny okazał iię młody za­
wodnik poznańskiej Unii Ryszard 
Mankiewicz, który na maszynce 
własnej konstrukcji, wyeliminował 
wszystkich swoich 7 wspó partne­
rów, dublując nawet niektórych 
dwukrotnie.

Do biegu finałowego stawało wo­
bec tego 5 zawodników: Mankiewlez 
na 125 ccm. Flemming. Boche 1 Wło­
darczyk na maszynach do 250 ccm 

oraz Hennek na Nortonie 500 cem. 
Ten ostatni musiał dać Mnnklewh 
czowl wyrównanie — 2.37,4. a po­
zostałym trzem t.18.7. w tym stanie 
rzecze tvpowano na zwycięzcę Zło­
tego Kasku FlemmŁnga względnie 
Mankiewirza. Poznaniak pierwsze 
trzy rundy prowadził, ale wskutek

defektu motoru „wysiadł".

GRUPA WARSZAWSKA Huragan 
— Znicz 1:0 (0:0). Mazur Karczew 
— Legia Ib 1:2 (0:2), AZS AWF — 
Orzeł 0:2 (0:1), Farmacja — Varso- 
via 0:2 (0:0), Bzura chodaków — 
Lotnik 0:2 (0:1), - Warszawianka —

GRUPA WROCŁAWSKA: Górnik 
Wałbrzych — Garbarnia Chojnów 
4:1 <0:D, Slęza Wrocław — Nysa 
Kłodzko 7:0 <»:<». Odra Wrocław — 
Orzeł Ząbkowice 2:1 (2:0), BKS Bo­
lesławiec - Bielawlenka 1:2 (0:2). 
Kabewlak Legnica — Olimpia Ko­
wary 2:1 (1:0). Lechia Dzierżoniów 
— Pafawag Wrocław 2:4 (1:2).

GRUPA SZCZECIŃSKA: Arkonla 
— Bałtyk 3:0 (1:0), Czarni Słupek — 
Czarni Szczecin 2:1 (1:0), Ina Gole­
niów — Gryf Słupsk 3:2 (0:1). Le- 
ehla Szczecin — Darzbór Szćzecin 
2:2 (0:0). Osadnik Myślibórz — Po- 
goń Barlinek 0:1 (0:0), Lechia — 
Grvf Słupsk 2:2 (1:0).

GRUPA ŁÓDZKA: ŁKS Ib — Stal 
Radomsko 1:3 (0:3).

GRUPA ZABŁĘBIOWSKA. Sarma. 
cla — Stal Poręba 1:1 (1:0). Victoria 
— ZaR'ębiow5=ka 1:4 (1:3),. Stal My- 
szków — Warta 1:0 (0:0), Raków — 
AKS Górnik 3:1 (2:0).

GRUPA BYDGOSKA
Budowlani Bydgoszcz — Zawtw. 

Ib 1:2 (0:1). Kujawiak Włocławek — 
Celuloza Włocławek 0.0. w‘?.t
Grudziądz - Brda Bydgoszcz 1.1 
(n:0). Gwiazda Bydgoszcz — Olimpu 
Grudziądz 0:5 (0:2). Chojnlczanka - 
Unia Wąbrzeźno 3:0 (1:0), Stal Wło­
cławek — Cuiavia 1:0 (1:0).

GRUPA KRAKOWSKA
W zaległych spotkaniach o ml- 

łtrzostwn Ul Ugl barnia pokonała Górnika Brzeszcze 
4:1 (3:0) 1 Beskid Andrychów 4.0 
(0:<n. a Tarnovia zremisowała z 
Wieliczanką 2:2 (2:0). -

Garbarnia Kraków — G*”*’’ 
Brzeszcze 4:1 (3:0). Czarni - Wąn 
da 3:1 (1:0). Beskid — Dąlin 0.2 (Lj), 
Metal — Korona Kraków 1:1 (LD- 
Kabel — Sandecja 
mek — Fablok Chrzanów 0:0 (2.0). 
Dabskl Hutnik Trzebinia 0.0. 
Hutnik <owa Huta — Wielicz.a”" 
3:1 (0:0). Unia Oświęcim — Tarno- 
vla 2:1 (0:0), Wista Ib Kraków — 
Koszarawa Żywiec 4:2 (2:0).

wkrótce będziemy mogh zUżyć 
pex.psirednio. . .— Dziękuję w Imieniu zawodni» 
ków. Do kraju wracamy w środę 
rano. .— wobec tego dziękujemy za wi- 
forrr acje i do zobaczenia w War» 
«awie. „ . .Rozm. W. Korycki

Maria-Esthcr Btieno 
mistrzynią WimbledoniiZslvotzky Węg. 62.43.’ 7, Kiogn. Nor.;

60.90. a. Samocwietow ZSkK 60.72. |
.26 km chód — 1. Golubmczy . । Flnał mistrzostw Wlmbledonu w

ZSHR 1.-7.03.8. 2. MiRenas, zSRRl „ noiedvnczej kobiet wvgrałfl 1.27.21,8, ś. Lawrow, ZSRR 1.27.47.0.. Br"rvl^r\"ari. fisther Bueno,
Kobiety — 200 ra — 1. Popowa, i swvciezaiac Amerykankę Darleno 

ZSRR 23,9, 2. Itkina, ZSRR 241: 3. ^5^ g:4 5.-3, jest to triumf tym 
Po.akowa, ZSRR 24,2. 4, Basz.yko-1 S2v iż do raz pierwnv tytuł 

i wa, ZSRR 24.4, 5, Masłowska ZSRR । (v.tmbiedoń9ki zdobywa prteds.iwi- 
I 24,4. O. AśCksiejewa. z-ann. 2-».«. r-eika Południowej Ameryki.

Wobec teąo. że tytuł m:sir:« w 
?n«n»n i'Mw„;h»nr.™s 1 mhr ’ #?? konkurencji mężczyzn zdobył ró-.v- 2.06.8, 3. Muchanoc.a .ZSRR -,08.-. , i peruwlańcTvk Olmedo. możne
41 Kalinina, ZSRR 2.02,3. 5-6 Zhi- dublecie pr>-I J??.11*' Po,,,tM 1 Jugine. ZSRR no , |Udnimv0.amerykańsklm ra kortach 

l ho’ in pł; — L Bir’-emeyer, NRD | wtri^edonm^
I 10,3, 2. Bystrowa ZSRR U.o. 3. Ks- i 
; szelewa, ZSRR 11.2. 4. Grinwald i 
I ZSRR 11.2, 5. Jaroszyńska. ZSRF.
| 11,3, 8, Waslpowa. ZSRR 11.4
I w dal — 1. SzaprunoWa. ZSFR

/Polonia) ze sto-
parem Legii Grzybowskim (z prawej). W głębi z lewej napa­
stnik bydgoszczan Armknecht. P®1- PS” E. Warm ńsk:

Tour de France
021, 2. Krlepklna. ZSRR 611. 3- Pa-1 . • ,
luszkiewlcz. NRD 506. 4. Krze»flska,| J i ...
PoL.k. 594,3,c>.ojnack., Polska SOL.
6. Claus, NRD 583,

dvsk — 1. Ponomariewa. ZSRR : 
52.84, 2. Press ZSRR 51.7.1, 3. Schuch | 
NRD 51,54. 4. Mueller. NRD 51.17. PARYŻ. Tour d® France wkroczył 

w Pirenej* Po dniu odpoczynku 
116 kolarzv wystartowało do 10 
etap i na tras ę Payonnr — Bag- 
neres — de Sigorre (235 km». Zwy­
cięzcą etapu został Role .lanssens 
6:23.33 przed Prn at tTranciab Mą- 
he (Francja*. Ve”meultn (Francja)

3. ZołOtUchina. ZSRR 51 13. 6. Tu- 
gusH, ZSRR 49,77. 7. Rykowska.
Kolaka 41,1», 11. Dmowska, PoUka 
«,95. iW. OŁkalenko

Kajakarze Desmet «Belg'») — w«zy».’y w 
y:n samym cras c co zwycięzca.

Po 10 etapach przodownikiem 
jost rraneuz V^rmouFn — 

.0-15.58. Dalsze auojsza zajmu ją: 
b Des met iRclcia« 55:17.15. D Hne-

Ogólne wrażenie je*: 6cda:n;e.; 
Oprócz Kapianiaka wsrysry zawód- > 
nicy dochodrą już cl^» swej s?c y- 
towej formy. Szczególnie dzbr-e« 
opisują‘Mę panie. Wyniki mezc^yzn ■ 
świadczą o stałym podnoszeniu *:ą» 
formy poszczególnych reprezentan t 
tów. Trochę cpóżniony w norunku 
do innych jfest. Jak jut powiedzą- 
łem, Kapłanek, ale i u niego widać , 
wyraźną, p^awę w porównaniu z, 
wynikami w Prad“e przed dwoma 
tygodniami.

— Prosimy o podanie zwvcic«k’ch 
osad.

— Zaczynam rd konkurenci! ko- i 
biecych. W jedynkach na m ,
zwyciężyła Danusia Waik-ivXok w ; 
czasie 2:17.3 przed Niemka ni Set- 
delman i Pionka. Czwarta oy*a Ko­
walewska. Radke i Socha równłf i 
westiy do finału, zajrr.ujae 8 i 9 
miejsce.

W dwójkach triumfować para

bez. zarzutu z rcll drugiego iroa- 
kowego. ।

Dnsć silne jest trio obronne Po- I 
lonil. w k.órym kaidy z zawodni­
ków djsppnu.ię Innymi walorami. 
Dzadcs wydaj. być nalbar- 

....... .. . : d :ej rulynuv.rny I najmqd.-ze.tl
nleclaczlna, to chyba 1 grajary taktycznie. Baniek posła- żl
•ra Gr-ybowrklesn. k rtry d» świetne warunki fizyczne, > £„2^Marrrs i.-- i.,.. ,2.Anglii ro-ezral. r.wa ra sze sno:-nuli <7P°~ - '’n a 7 rrspo.ami I ligi. W piątek

f nlcspo- , Wieczorem przeęrali oni z aespo-
nv*hra Tk»5; norehs^ł * ,UT ,,m ’«!'«”« 78.5:68,5 pr~ rzyrr 
?L._.ra.Tk?rz. Bjirehadt do,konał. ■ naszym na lezwzymi zawotmks.T.

w 21* minucie Norkows'*! po
koroś winić ?a tr».

I Fnllyna (obsł. Żużlów. na* e$»j spisywał się Ken Me Kin-

■Francja’» 2.48. Bonrt iWłfu

R«

itmym ńa czoło wyścigu wysunęli 
się dwaj Niemcy, a za nimi jechali

’by lekkomyślni* pozwolił’ polo- 
n/cle dojść do piłki.

Drugą bramkę dla gości 
M’ .17 rrl^urle Ko^a^-forry 
wspóludrtsTe Norkow«kł«go, 
kowy P^lorfi wyg”dł ra

rdobył
trójkę.

«tronie pojedynek z Woźrrakiem. 
ooayla/ąr piłkę dn zupełnie He- 
obstawionego Kowalki e-.n; Byd- 
goszcrAnln mile "d iwlony takir 
óbro'em sprawy ''ddał celny strza’ 
rr.a pola karnego, e

Ta bramka rr>dz'ą»s'a na l>gl*
prymującn. WoK'-:owl arall

I ieśrc*e gorrej. iemre r»7. pntwler- 
Tym i dzaiąe tere. iż stanowią drużynę ttnAH m >«, „t. i iniezbyt ndporrą psycilićmie.

, na .
byli Marian 
Pohikard. V

i a-.

Kosz, siatka i „7
na mistrzostwach AZS

W sobotę wieczorem Polacy od- 
n.cśii pierwsze zwycięstwo na te­
ren;» Angui wygrywając z bardzo 
dobrym zespo.em Swindon 53:33. 
Nej.epszym; żużlowcami w naszym 
zespole by4: Kapała, który wyąrat 
w» ystkie bieg., M. Kajzer i Philip. 
W zespole gospodarzy wyróżnił si? 
velokrony flna.is.a mistrzostw

i świata W.Hiams,

16 55. łOi Mahe

■ 5:?n.5O.
15» Annaert

14» Baldmi

.iReigia) 
(Francja) 
(Francja i 
(FrancjA) 
(Francja) 
(Francja) 
(Włochy)

»29. (Luksem.

WłodArczyk i Hennek. Ten os/.atm 
pojechał wspaniale, rozwijają* 
szybkoić powyżej 1M km/godz. 
Przy dużym aplauzie widowni Hen- 
nek coraz bardziej zaczął się zbli­
żać 'do rywali i po 8 okrążeniu wy­
szedł na ezolo. zdobywając XVII 
Z oty Kask. Powtórzył on po 12 la­
tach sukces swego ojca Herberta 
Henneka. Hennek po odLezeniu 
wyrównania uzyskał czai 12.24,8. co 
jest nowym rekordem toru, po­
przedni ustanowiony zoatał prze? 
8-króLnego zdobywcę Złotego Ks- 

>sku — jęrzogo Mleloeha. Drugi był 
Niemiec Bóche. a trzeci — Włodar­
czyk.

nym stopniu śwla'lo na przebieg 
niedzielnego meczu. Jego poziom 
nyl zupe’nle przeciętny, chwilami 
nawet wybi nie wakacyjny. Legia 
gra’a na swym normalnym dobrym 
poziomie tylko pierwszych io minut 
i ostatni kwadrans spotkania.

LODŹ, 5.7 (tel. nL). Akademic­
kie M.su-zostwa Polski w grsch 
sportowych zos.ały juz zakończone. 
Pierwsze miejsca w poszczegojpycn 
dyscyplinach wyważyły: w MO«&y-
kuwte icobięt w ko*
MAyxowce nięźczytn — AZS W-w a,

Krakowem

ŁOD2 5.7 (tel. wł.) W mlęAzynaro- 
rJowym meczu żużlowym miejsco­
wy ii-Ugowy Tramwajarz pokonał 

. nieoficjalną młodzieżową reprezen- 
l tację Szwecji występującą pod fir- 
I mą Monakerny. 42:30. Najw.ęce' 

punktów dla Tramwajarza* zdobyi 
Wrózyńsk! —10, a dla gości Lar- 

; «ca — 13.

Międzynarodowy

K. OLACHOWBKI

BRAWO POLONIA!
Inaczej miała sic *urawa z rewe- 

?yjną'u' tym tezo.^ie Pnioptą Byd- 
goazez. Goilcie znad Brdy udowod* 
nill w atollcy, te wyioką lokata, 
zajmowana przez nich w ligowe; 
tabeli, hie Jest uJmleehem fortuny, 
lecz właściwym wykładnikiem ich 
aktualnych umiejętności, rodopiecr- 
fii trenera Jezierskiego zmienili w

h.atKuwce rnęzezyzn
MW. 
AZa 1

RZESZÓW, 5.7. (tel. wt.) W mlę-»re uy»y n:e.vai?uv..? wvsczg; o- .................
semek kobiet i męzczyzn." wśród' drypanstwowym spotkaniu

Lódż uraz w pitce ręcznej «eapofow { te o długość
kobiet poznanianki zdołały obronie 
tytuł m;M;zowski i przybyć na me-

4uao-

pNska Waiknwiak - 
w czasie 2:^.2. prze 
Radke I Socha x«1e’

1:53.® pr-ed NRD L 
— To Już są trzy 

wćbec tego odniósł

Kfr

czasie

su-

metz w Krakowie
KRAKÓW, 5.7 (tel. wł.). Wiała

Szkolenie zawodników
trenerów i działaczy

tematem obrad plenarnych
Zarządu PZPN

W SOBOTĘ i niedzielę obrado­
wało kolejne plenum Za­

rządu Polskiego. Związku Pilni 
Nożnej, poświęcone sprawom 
szkolenia. Sprawozdanie z kil­
kumiesięcznej działalności Wy­
działu Szkolenia PZPN złożył 
jego przewodniczący dr Wacław 
Kafliński. Wchodzące w skład 
Wydziału — 3 sekcje: młodzie­
żowa, wyczynowa i. trenerska, 
posiadające spore doświadczenie 
i wypróbowane sposoby działa­
nia, łatwiej pokonały trudności 
organizacyjne i osiągnęły za­
dowalające wynikj. Nie może 
się nimi pochwalić tylko sekcja 
pilkarstwa masowego, która, jak 
dotąd, szuka jeszcze właściwych 
form swej działalności. ,

Plan pracy Wydziału na II 
półrocze br„ przewiduje zorga­
nizowanie kursu trenerskiego, 
założenie centralnej kartoteki 
trenerów i instruktorów na 
wzór kartoteki zawodników, 
wprowadzenie: książeczek tre­
nerskich, uprawniających do 
wykonywania zawodu w róz- 
nych lślasach, przeszkolenie kie­
rowników drużyn klubowych, t 
także szeroką pomoc aparatu 
trenerskiego PZPN dla okręgow- 
w dziedzinie szkolenia. Dużą do- 
zyćję w planach Wydziału zaj­
muje rozszerzanie kontaktu i 
współpracy z Szkolnym Związ­
kiem, Sportowym. Na odcinku 
wyczynu na tapecie znaj­
duje się opracowanie długofa­
lowego planu rozwoju czołówki 
(reprezentacja A i B) w związ­
ku z zaangażowaniem trenera 
Jean Prouffa.

gumowym, celem zabezpiecze­
nia produkcji odpowiedniej ilo­
ści (i jakości) trampek piłkar­
skich, niezbędnych dla rozpo­
czynającej grę młodzieży.

Zarząd PZPN przyjął do wia­
domości sprawozdanie i plan 
pracy Wydziału Szkolenia i po­
stanowił wszystkie swe wysił­
ki skierować na zapewnienie 
peinej realizacji wyznaczonych 
celów. Poruszone w dyskusji 
sprawy przekazał Prezydium Za­
rządu do szczegółowego rozpra­
cowania. Wymienimy tylko naj­
ważniejsze z nich: •

szkolenie działaczy klubo­
wych oraz kadry trenersko-in­
struktorskiej

’h) rozszerzenie współpracy z 
SZS, CRZZ oraz innymi piona­
mi,

c) wyeliminowanie „wygra­
nych" piłkarzy z klas niższych

d) reorganizacja rozgrywek 
pucharowych młodzieży i junio­
rów

e) zwiększenie funduszów na 
szkolenie przy równoczesnym u- 
proszczeniu pracy organizacyj­
nej

f) zakaz gry dla trenerów 
g) projekt ligi juniorów.
Drugim punktem obrad ostat­

niego plenum Zarządu PZPN 
był fundusz płac związku i o- 
kręgów na rok. 1960.

GRUPA RZESZOWSKA. s^>°~ 
czanka — Czuwaj Przemyśl 1:0-(1:0), 
Legia Ib Krosno — Czuwaj Łańcut 
1:0 ro-.ó). stal Dębica -r Polna Prze­
myśl 2:1 (1:1). Polonia-Przemyśl — 
S^al Ib Rzeszów 2:7 (1:3), Krosnlan- 
ka — Górnik Gorlice 0:2 (0:1), Stal 
Stalowe wola — Besovla 0:0.

W. dyskusji rad. sprawozda­
niem Wydziału Szkolenia oraz 
planami jego działalności na 
najbliższy okres, wiele uwag) 
poświęcono Pucharom Przewor­
skiego I Michałowicza jako im­
prezom bezwzględnie potrzeb­
nym dla właściwego szkole­
nia juniorów, i , młodzików, 
a równocześnie mocno deficyto­
wym. Omawiając pracę sekcj) 
młodzieżowej wielu dyskutan­
tów podkreśliło jej niewątpliwe 
osiągnięcia i właściwą 'o™? 
praćr, .opierającej się na ścisłej, 
współpracy z okręgami.

Przy okazji zwrócono uwagę 
na konieczność zahamowania 
przechodzenia starszych zawod­
ników nie mających juz miejj 
sca W zespołach klas wyższych 
dń drużyn klas terenowych. 
Zjawisko to, staje się coraz 
większą zmorą' działaczy ?krę 
gowych,' jako jeszcze jedna 
przeszkoda na drodze normal­
nego awansu młodzieży do pier­
wszej 'druzjiny. Poruszono tak* 
konieczność nawiązania ściślej­
szego7 ' kontaktu z r"—y*1-"’

buiobowjch męzczyzn — AZS Ka-1 
ŁOWiCC.

Trudno byłoby powieddeć, że fe- I 
towano tylno zwycięs.wa iycn 5 i 
spciów. w trakcie całego turnieje 
(^aikowki, koszykówki czy puxi 
ręcznej, sympatycy uporui akzde- 
jticKiego przężyu w.t.e emocji ■ i 
nie;poo^a(łeK. Jedną z njćn- je? 
zajęcie z miejsca przez mało.znany 
zespól «iiikau.y gliwickiego AZS. 
Gliwiczame mają trudności-, w iU- 
kamej 111 lldz.e śląskiej, w które.

»śród mężc yzn ns.sm; 
ię.ej walce. zwycięży 
.•yprzedzajsc 1 Poznan.

Zakończył
i emóc;onu;ą!

wj m Polska pokonała Austrię 73:32.
Punkty dla Po’ski zdobyli: Ru­

rarz — 16. Malinowski — 14. Ka- 
sperak — 12. Tom -zyńskl 1 'Kempa 
— po II. Berliński — 6. Patko — 3, 
Nazlmok — 2. Dla Austrii:: Bbssner

Hani i Unterketer
mistrzowskiego przez osadę Krako- Halubsk t S?hw.nget9ehlagl —

W pozostałych biegach
luły. mljtrzowokte zdnbyi

zajmują 5 miejsce, mistrAO-
Siwaeh AMP mocno 6a4 się we 
znaki wszystkim zespołom, z akade­
mickim mińlrzem Poisk: AZS Łódź 
włącznie.

Finał turnieju koszykówki mę~

l-a: AZS Wrocław — 
pedwójne AZS W-wa

’a:

pó 6 
PO 2.

.! Oolańskt 1 Lu her — po 1.
'I Najlepszy czas dnia uzyikai 
.1 p.en»zym biegu Malinewikl

4.29.7; ó«*mkl junmró-r: AZS P3- 
znań — 5.12.3:

Kobiety — dwójki podwójne: AZS 
Toruń — 3.56.4.

sklej stał pod znakiem zaciekłego 
pojedynku dwóch 1-Uąowych ze*pu- 
iów AZS W-wa l AZS Toruń. Dru­
żyna toruński jes/cze na i mimr 
przed koncern prowadziła różnica 
u pki. i wszystko wsKa^ywalo «.a 
że tyiul mistr..owskj pajedzie do 
miasta Kopernika. Tyn.czase*.: 
osuy zryw asademiz.ów Warszawy 
w końcowej fazie ir.ec.u całkowici* 
wyprowadui z równowagi nawę 
takich wyjadaczy boisk jak Oiszex- 
ski i Sarbinowskl, dzięki czemu 
reprezentanci stolicy dosłowni!? w 
ostatnich sekundach spo.kania wy­
równali na 58:58, Taki ohroi spra­
wy całkowicie wyprowadzi! z rów­
nowagi drużynę torunia, która «
dogrywce przegrała zespotem

Rumińscy koszykarze 
najlepsi w Gdańsku

I Goicie byli słabym przeciwnikiem
dla naszych rezerw, które w spo- 

' sód zdecydowany pokonały repre­
zentantów znad Dunaju.

— Milą niespodziankę sprawili — VTK Dio ąyoer 0.0.
nam bracia Zielińscy, wygrywając WISŁA: Karcnewaki, Momca, K«» 
Kf na 500 m. w czasie 1:43,5. Ten wttla. Bud-ra. Michel. Snopkpwaki, 
bieg hvł zresztą bardzo dla nas po. [Wójcik. (Machowski). Kościelny 1 
myslny, bo Skwaraki i Broniewiez | (Man ecki), Adamczyk, Gamaj, Ko-
''".ICU arucie mie nr w i 
przed NRD i Rumunią. VTK: Toth, Werner. Sziqetl, Ja-

W Kina 500 m Kapuśniak by’ do | kob.. Toęroek. Paulas, lvan, (Ko* 
(SolnócSyi)*

ros 1:35,7. Przed Ćenkiem był jest- 1 Papp* Matis.
ni jeden Węgier 1 Duńceyk. Wla. Groźba powodzi zatrxvmala re 
dy.sław ZleUnrki tajał 7 mieis^e. “tT
-Sł ?? l!!!!? T’ Hórży wybrali $ie na
Z.eilńsk. zajęli dopiero fi m.ejsce. | wjslv z zaimującą 9 lokatę 
Zwyciężyli . Węgrzy Sente-Meszb- । ,v ,abeU „ęg{ei-B’iiej drużyn?

UeplbI,1 nU kiedykolwiek do-yrt-’! ^'^-n
c»as spiscy-się nasze czwórki. Nnn’e mo^ło. jednak wzbud^.c ?a- 
10090 m ■ osada Górskiego zajęła 4{ch?'yt Ji 'u p P tyn\
miejsce.-a młody zerpół Horosia — *n’. Jerlra bramka widzowie nŁe 
4. Na 10M m polskie osady zajęły 1 7 n.ego zadowoleń .
4 1 5 miejsce. Pclaor startowa’! :es’- Węgrzy górowali nad ffospbda- 
C7« w jedynkach' na 1000 m. Cebula । ™ami wyszkoleniem technicznym, 
był w finale 7 a Folwarczny 8. *a najlepszymi zawodnikami byli 
, — Gratulujemy sukcesów na razie! środkowy obrońca, lewy pomocnik, 
przez telefon 1 mamy n?drett że oraz prawa smona napadu. (H)

Krakowie wielu

Warszawy w stosunku 62:43.
W koszykówce kobic. zespól AZS 

AWF bez trudu zdobył mistrzo­
stwo, a w siatkówce kobiet lao 
sam sukces odniosiy koleżan/.j klu­
bowe warszawskich koszykarek. 
Nadspodziewanie dużym ząin.ere- 
sowaniem cieszył się również tur­
niej piłki ręcznej zespołów 7-ogo- 
bowych męskich, w którym s ano- 
waio 7 drużyn. Bezkonkurencyjny­
mi okazali się reprezen:anci AZS 
Katowice, którzy w turnieju AMD 
nie tylko nie przegrali żadnego mo­
czu, ale nie stracili ani jednego 
punktu, zdobywając w pięknym sty­
lu tytuł mistrzowski.

A oto wyniki gier zespołowych 
ostatniego dnia:

Koszykówka ' kobiet: Kraków — 
Poznań 28:25 (20:12). Łódź — AZS 
AWF 23:56 (8:38). Wrocław — To­

ruń 48:28 (26:15),

Huta pokonała Śląsk 65:92 (32:32). 
górując szybkością, pomysłowością 
akcji, a przede wszystkim niezwy­
kłą celnością strzałów.

Punkty dla Sparty «dobyli: Ja- 
gieiłowicz i Włodarczyk — po 1", 
Muszek — 13. dla Sląaka: świątek 
— 23. Frankiewicz — 12, Kosiński

GDANSK. 5. 7. (tel. «I.) w Gdań­
sku zakończył się trzydniowy tur­
niej koszykówki I-ligowych drużyn ' 
męskich. W turnieju lym s:zr,owa- ; 
lv zespole Dynamo -arcu Murę,, i . ., . . ,
Dynamo Oradca. oraz GKS Wy-' Xa uroczystość zakończenia tur-
brzeźe i Spójnia Gdańsk. i n:«'> P-7/’ech’! Przectetatv -„ . . , . i ctei Polskiego zwązku KoszykówkiPierwste miejsce w turnieju ta- t wobe? czego puchar zmuszony byl 
ję.a drużyna targu Mures, wygry- ; wręczać sędzia zawodów, 
wąjąc z Dynamo Orzdea 16:46 j
(31:21). spójnią Gdańsk 11:38 (29:36)
i GKS Wybrzeże 66^57 (30:33). Dru-

& A. Sz.

, Religa mistrzem na 4.000 m
k óre wygrało z GKS Wybrzeże
53:41 (38:*2j i Spójnią Gdańsk 71:33 , WŁOCŁAWEK. 5.7. (teL wl.). We 
(42:14). W spotkaniu o trzecie miej- | Włocławku zakończyły się średnió­
wce Spójnia Gdańsk pokona a GKS dystansowe kolarskie mistrzostwa 
Wybrzeże €3’38 (3i^5j. | na torze. Tytuł mistrza Polski na

4 :ys. metrów zdobył Religa (Start 
Włocławek) — 5.22.2. Drupie miej­
sce Makowski. Czarni Szczecin — 
5.29.5. 3. Faiuszczak, Czarni Szcze-

«połami miejscową Polonią i wielo-
krotnym mistrzem kraju warszaw­
ską Legią. Mecz po bardzo emocjo-

ROSTOCK. W' międznyarodowyeh
regatach żeglarskich, rozgrywa­
nych w Rostóękih z okazji tygod-k— —. — _ . .ijv,n h nosioc.vu. z okazji ngoa'

nującym przebiegu zakończył »k | nia jjorza Bałtyckiego, Polak Sa- 
wynikiem remisowym 4:4 (do । Szewski uplasował si? na drugim 
przerwy prowadziła Legia 3:1). । w klasle ..Latający Ho.
Bramki dla Legii uzyskali Kędzra ienaer". Zwyciężył Kadelbach 
i Minartowski po 2, dla Polonii 1.\;hF) .................. ‘ -
Procel — 2, Gremlowskl i Widaw- . p:---- \
ski po 1.

Wyniki pozostałych spotkań:
Olimpia Poznań — Orzei Łódź 

8:4 (1:1). Legia. W-wa — PSZO Ostro­
wiec 11:0 (7:0), Polonia Bytom — 
Gwardia Katowice 8:3 (3:i»« Olim­
pia Poznań — Gwardia Katowice 
3:2 (2:1).

........ W klasie ..^tAr” zwyciężył 
Pineęin (ZSRR), a w klasie OHmpI-
drów (ZSRR). (PAP)

Węgrzy

Aleksan­

NRD

mężczyźni: Warszawa 
63:62 (25:27. 51:55).

Siatkówka kobiet:

Toruń

Poznań ~
Gdańsk 3:2. Białystok — AZS AWF 
0:3.

męźcsyżnir Łódź — Gliwic® 3:1.
Kraków — Gdańsk 3:0.

Piłka ręczna metezyzni Katowi­
ce — Poznań 23:11 410:3).. Kraków 
------ Gdańsk 11:9 (5:3).

M. Wójcicki

Wo larze Wrocławia 
mistrzami Polski AZS

POZNAM, 5.7. (teł. wL). Akadem! 
ekie wioślarskie hrŁnirzostwa Pol«k! 
zakończyły się spodziewanym su­
kcesem Wrocławia 274 pki.< przed

Siatkarki i siatkarze
zwyciężają

w Bukareszcie
BUKARESZT, 5.7. (teł. wl.) W dal­

szym eiągu rozgrywanego w Buka­
reszcie międzynarodowego turnie­
ju siatkówki nas« reprezentantki 
pokonały dzii po zaciętej walce sil­
ny zespól Czeehoslowacj:* 3:2 (15:5. 
11:15, 15:7, 9:15, 15:13). Spotkanie to 
nie stało na najwyższym poziomie. 
Jedynie w pierwszym i trzecim se­
cie gra była bardzo ciekawa, a Pol­
ki zagrały jak za owych najlep­
szych czasów. W ostatnich dwóch 
setach obie drużyny opadły z sił. 
a zwycięstwo swoje drużyna nasza 
może zawdzięczać przede wszyst­
kim końcówce. .

W pozostałych spotkaniach dru- 
żvn żeńskich Rumunia przegrała 
niespodsiewanie s 
(17:19, 11:15, 4:15), a 
nie pokonała Chiny

Węgrami o:3, 
Moskwa pew-

1SJ12).
1. Moskwa 
t. polska 
9. CSR
4. Węgry

arna scisiej- w 
przemysłem I laey

9. Chiny
8. Rumuniao. Hun.unu v . ,

' w ■ turnieju «rutyn męskich Po­
lacy odnieśli kolejne rwyeięrtwo

Bab recki trzeci 
w Akwizgranie

BERLIN* 4. 7. W sobotę na torze 
hippicznym w Akwizgranie roze­
grano konkurs o Puchar Narodów. 
Zwyciężyła drużyna Wiocaów — 1 
pkt. karnych przed Sianami Zjed­
noczonymi 16 pkt karnych. Druży­
na polska zajęła 9 miejsce — 54 
pkt. karne (PAP)

: Borysewicz, Śparta Łódź — 2.42,4, 
[ 2. Sybiger. Orkan Łódź — 2.44.5,

Emocje motorowodniaków
WROCŁAW, (tel. Na

t Odrze przy cudne-j tanecznej pogo- 
AKW1ZGRAN. Na zakoćezenle ‘ <2zie 10 tys. widzów oglądało ogól- 

zawodów iijpu:- • nopolskie zawody ślizga-czy motoro- 
crnyeń w Akwizgranie cdayi «rę ■ wodnych. Najwięcej emocji doitar- 
„Jconkur» zamknieeią**- Tym razem । ślizgi startującego w klasie 
Polacy wypatLi bardzo dobrze. i C/580 ccm mistrza Europy Ja*u- 

Zwvcieżył Francuz Buisson — i bowikiegp (Legia). Podobał się rów-
113.6 sek, przed esrym rodakiem: Koćzko w klasie B-350 ccm
Frew&nem — 114.6 ©raz Babireckim I mimo, ze zajął drugie miejsce za 
(Polska) — 1MX Zawodnicy c; Butanowiczem. Koczko w jednym 
przyjechali parcoura bez punków ze ślizgów ustanowił w jeżdzie na 
karnych, a o ich kolejności zadecy-, 5 okrążeń najlepszy czas 4,13,3.

na ..Don Hubertutię". 2 
„Fitże" zajął 1 miej«ee.

klasa
ek na i rawłec (Legia), klasa 
(PAP) ? Keclubilski (Legia),

B. Gonsior 
pierwszy w szpadzie

Ł0D2. 5-7 fteL Mistrzem
szermierczym AZS w szpadzie zo­
stał reprezentant Rokitnicy Boh­
dan Gonsior, który w finale n:e 
przegrał ani jednej walki odnosząc 
7 zwye.ęstw. Dalsze miejsca zaję i 
Gałęski Poznań—6 rw^ pomamacki

klasa
(Lesia); klasa „C‘

175 ccm: ,Mo- 
„A*f K9 ccm: 

klasa „AF”
Przychodny (Posnaniał. 
350 cem: Butanowłcz

Świerczewski (Legia).

SOft cem: Jaku- 
ią „F” 1600 ccm,

Brawo Polonia 
Nowy Tomyśl

POZNAM. 5.7 (teł. wL). Do Wiel

2 zwycięstwa 
piłkarzy śląska 

nad Opolem
OPOLE, 5.7./(tel. wl.). Rozegrane 

w Opolu spotkanie Opole — Śiąsk 
o Puchar Michałowicza zakończyło 
się zwycięstwem śląska 8:1. (3:1). 
Bramki1 zdobyli dla Śląska .Musia* 
łek — 2, Kos, Studnicki. Kasprzyk. 
Kyczia, Kajzerek i Gocka z karne­
go, dla Opolą — Krzywiński z kar­
nego.

w l.a. juniorów
; WEIS5ENFELS. W Weiss*nfels 
'rozpoczęło się międzypaństwowe 
lekkoatletyczne spotkanie junio­
rów w konkurencji chłopców i 
dziewcząt (do 19 łan. NRD — Wę. 
gry. Po pierwszym dniu w konku­
rencji chłopców prowadzą gospo­
darze 67:39, a w konkurencji 
dziewcząt. Węgierki 32:23. Ze 
względu na zły stan bieżni I skocz­
ni osiągnięto słabsze wyniki. (PAP)

Spotkanie Orląt" Opole — Śląsk 
o puchar . Przeworskiego, zakoń­
czyło się zwycięstwem Śląska 2:0 
(1:0). Bramki zdobył Faber.

Hokej na trawie
POZNAŃ, j.7 (tel. WL). w mię­

dzymiastowym spotkaniu w hokeju 
na trawie juniorzy Gniezna poko­
nali swych rówieśników z Pozna­
nia 3:0 (1:0). Bramki dla zwycię­
skiej drużyny zdobyli: Stachowiak, ’ 
Lew.cki i Powałowski.

Ufa 
ZJWŻHtt
xa gpamcą

pokonując drugi zespól Rnmcnil 3:1 
(15:5, is:ii, >:15, 15:l). Mecz z Ru­
munami potraktowali Polacy ra­
czej ulgowo. Po wygraniu bez tru­
du dwóch pierwszych, setów druży­
na nas; a zwolniła tempo gry odda­
jąc czwartego seta bardzo ambitnie 
grającym Rumunom. W ostatnim 
secie Polacy zagrali na swym nor­
malnym poziomie.! bez trudu wy­
grali go 15:8.

Mecz pierwszego zespołu Rumunii 
a Moskwą wzbudził duże zaintere­
sowanie. Po ciekawej, zadętej i 
stojącej na dobrym poziomie arze 
zwyciężyli doskonali w tym dniu 
Rumuni 3:1 (15:13, 6:15,15:6, Ż3:ith w 
ostatnim niedzielnym spotkaniu 
drużyn męskich Czechosłowacja po 
konała Węgry 3:1 (15:5, 7:15, 15:13. 
15:13).

Medyński Wrocław — 2, Dotka. Po­
znań — 2.

Ostatnie mecze 
Pucharu PZKosz.

M.W.

1. Rumunia I
3. Polska
3. CSR
4. Moskwa
5. Chiny 
«. Węgry . .

7. Ruińunla II

19:1

GDAŃSK 5.7. (teL Wl.). W O- 
stethim .spotkaniu finału Pucharu 
Polski - w koszykówce drużyn ko- 
biecych Spójnia Gdańsk przegra­
ła <s warszawską Gwardią 32:15 
14:25), zajmując ostatecznie trze­
cie miejsce w turnieju za Wisłą 
Kraków i Gwardią Warszawa.

. WROCŁAW, S.7. (teL wl.) Drużyna 
wrocławskiego Śląska zdobyła pa- 
char Poxskiego Związku Koszyków­
ki. Drugie miejsce załgig warsza­
wska Legia, a trzecie Sparta N. 
Huta pokonała Śląsk 0:62 (32:32), 
wziął udziału toruński AZS. startu­
jący w tym czasie na akademickich 
miirtrzasiwaeii Polski w Łodzi.

O pierwszym miejscu Śląska za- 
deeydował lepszy stosunek koszy, 
bowiem każda z drużyn miała na 
Iwo^n. koncie po jednej porażce. 
W^dmatnim spotkaniu Sparfa N.

kopolski preybyła n-ligowa drużywa 
piłkarska HÓgonMs Bollcllubb 
(Snvecja), która rozegrała swe 
pierwsze spotkanie z Polonia No- 
wv Tomyśl, wzmocnioną Teodorem 
Aniołą. W meczu tym sukces od­
niosła Polonia, wygrywając swój 
pierwszy międzynarodowy mećz 
1:6 (1:0). Zwycięską bramkę dla Po­
lonii zdobył w 35 min. Olejniczak.

Drużyna szwedzka pokazała bar­
dzo ładną grę w polu. ale jej 
akcjom brakowało wykończenia 
pod bramką Polonii. Goście wyraź­
nie się oszczędzali na znacznie cięż­
sze spotkanie jakie rozegrają we 
wtorek z reprezentacją Poznania. 
Piłkarze Polonii zagrali nadzwy­
czaj ambitnie 1 ofiarnie, zdoby­
wając powszechną sympatię licznie 
zebranej widowni.

Remis pogodził rywali 
ligi waierpolo

KATOWICE, 5.7 (teL wL). Kolej­
ne spotkania o mistrzostwo'’ I lig' 
piłki wodnej odbyły się w sobotę 
I niedzielę w Bytomiu, Doszło do 
najciekawszego meczu mistrzostw 

pomiędzy dwoma najlepszymi ze-

Węgrzy prowadzą z ZSRR 
w pięcioboju nowoczesnym

BUDAPESZT 5.7, (teł. wt.) W »o- 
botę rozpoczęło się międzypań­
stwowe spotkanie w pięcioboju no­
woczesnym Węgry-ZSRR. Jazdę 
konną wygrał Węgier Body (1676 
pkt.), drużynowo — :drużyna ra­
dziecka (2426 pkt). Szermierka za­
kończyła aię pełnym sukcesem Wę­
grów. którzy zajęli 5 pierwszych 
miejsc.

Po dwóch dniach indywidualnie 
prowadzi zwycięzca szpady Węgier 
Toeroek — ISIS pkt przed Szabo — 
1789,5 pkt. i Kovacsem — 1656 pkt. 
Najlepszy zawodnik radziecki stol­
ników znajduje się na 6 miejscu z 
wynikiem 1656.5 pkt. Drużyn rwo 
prowadza Węgry B — 4617,5 pkt 
przed ZSRR — 4287 pkt I Węgrami 
C —• 3820 pkt, .

0 Puchar
Morza Bałtyckiego

ROSTOCK, W flnałowyni meeru 
piłkarskim o. Puchar Morfa Bał­
tyckiego zmierzyły śię obrońca 
Pucharu Empor Rostock i repre­
zentacja - Leningradu. Zasłużone 
zwycięstwo 2:1 (1:0) odniosła dru­
żyna Leningradu. t ,.

W spotkaniu o trzecie miejsce 
doszło do dużej niespodzianki. Dru. 
gongowa drużyna Zawiszv Bvd- 
goszez pokonała Migowa Leehię 
Gdańsk, która wystąpiła-.w' pełnvm 
skłądsle ■■ s<‘Koryntem -I Gronow- 
sklm 4:0.

BUDAPESZT, 5.7. (tel. wt.). Spo*- 
kanle piłkarskie a Puchar Eur&py 
SrMk-ewaj między MTK Budapeszt 
I Dynamo Praga zakończyło się 
zwycięstwem Węgrów 5:0 (3:0). 
Bremkl strzelili Molnar 3 oraz 
Szimcsik. Boednei 1 Lanto, (z kar­
nego) po 1. Sędziował wioch Li-

MTK' rozegrał najlepszy meex w 
tym sezonie, imponując zwłajuera 
w linii ataku. Klasą dla siebie był 
prawoekrzydłowy Sandor. kontu­
zjowany creaztą ponownie w pierw­
szej połowie.

WIEDEŃ. W drugim spotkaniu o 
Puchar Europy środkowej austris» 
cka drużyna WAC pokonała w 
Wiedniu Honved Budapeszt 3:1 (9:1),. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Schillfng i Ksltenbrunner, dla po­
konanych Szkadsn. Drużynę Hon- 
vedu zakończyła spotkanie w dzie­
siątkę, ponieważ sędzia usunął z 
boiska jego zawodnika Dekotasra. 
Meczą rewanżowe odbędą się n bm. 
w Budapeszcie.

OSTRAVA. Spotkanie o Puchar 
Europy środkowej między Bant- 
kłem Ostrava — Partyzant Belgrad 
zakończyło się rżmisem 1:1 (i:0).

NOWY SAD* W czwartkowym 
spotkaniu o Puchar Europy Środ­
kowej Vojevodlna Now*y sad poko­
nała Fuerst Wiedeń 1:9 a*). 
Wszyitkie spotkania rewanżowe ro* 
zegrane zostaną 10 bm.



To tylko 15 lat..

O MŁODOŚCI piękna gór­
na i chmurna! Któż nie 
zna Twoich uroków? Ałe 

z młodością jest podobno tak, 
jak w tym bardzo filozoficznym 
powiedzeniu: gdyby młodość 

wiedziała, gdyby starość mo­
gła... Ileż ta nasza sportowa 
młodość miała potknięć i 
„wpadunków”, ile uroczych wy­
darzeń stanowiło jej treść. Ile 
popełniliśmy błędów, za które 
dzisiaj często się wstydzimy, 
Ile było pomyłek, które dodają 

uroku wspomnieniom, bez któ­
rych ta cała praca nad odbudo­
wą sportu, nad redagowaniem 
gazet, byłaby sucha i jałowa, 
przypominająca wykres staty­
styczny przemawiający do lu­
dzi z bardzo specyficzną wy­
obraźnią.

Dzisiaj nikt by już nie uwie­
rzył w. to, w co my, wówczas 
jeszcze młodzi ludzie, łatwo 
wierzyliśmy. Weźmy dla przy­
kładu taką historię z Wldułą.

W połowie 1946 roku w pra­
sie sportowej ukazały się sen­

sacyjne wiadomości o wspania­
łym długodystansowcu z Czę­
stochowy Widule. Niestety, nie 
znamy imienia tego „bohatera", 
bowiem jakoś nikt nie zdołał 
się dowiedzieć’ od samego Wl- 
duly jakiego patrona wybrane 
mu przy chrzcie.

Dlaczegof nas 
„wyduła"?

A więc pewien częstochowski 
literat i dziennikarz w „Prze­
glądzie Sportowym” i w „Spor­
cie” ogłosił sensacyjny wywiad 
z Widułą, który miał rzekomo 
startować w maju 1946 roku w 
Leningradzie na 18-torowej 
bieżni, przeciw 270 zawodnikom 
w biegu na 10 kilometrów. Z 
wywiadu wynikało, że Widula 
bieg ten wygrał w czasie po 
nad 32 minuty, pokonał mistrza 
ZSRR Piętrowa i byłego mi­
strza Andrejewa, czterech zna­
komitych Finów i całą plejadę 
innych biegaczy.

Jakoś wszyscy uwierzyliśmy 
w to bez zastrzeżeń. Wprawdzie 
osiemnastotorowa bieżnia wzbu- 
dzila pewien niepokój, ale prze­
cież byliśmy odcięci przez tyle 
lat od sportu, że w końcu uwie­
rzyliśmy także w to, że świat 
zrobił takie postępy, że buduje 
się bieżnie giganty na 18 to­
rów. 1

Uwierzyliśmy dlatego w zwy­
cięstwo Widuły, bo tęskniliśmy 
za sukcesami, bo marzyliśmy o 
następcy Kusocińskiego, bo sko- 
łatanemu niewolą i wojną na­
rodowi potrzeba było bohate­
rów sportowych. A potrzeba by­
ło entuzjazmu, by szybciej po- 
derwać się -do odbudowy, by 
szybciej nastąpił „zapłon”, po 
którym wszystko miałoby się 
potoczyć jak pó maśle.

Nie • wierzyliśmy jeszcze 
wówczas, że trzeba wielu lat, 
by nazwisko polskiego lekko­
atlety było wymieniane w ty­
tułach zagranicznych gazet. 
Chcleliśmy mieć szybko boha­
terów. Czy można się więc dzi- 
wić prasie, PZLA, trenerom i 
Czytelnikom, że uwierzyli w 
piękną opowieść o Widulę?

Niestety, Widula okazał się 
papierowym bohaterem.. Na mi­
strzostwach Polski w Krakowie 
nastąpiło ostateczne rozwianie 
marzeń o wielkim długodystan­
sowcu. Widula jyzpoczął bieg 
wspaniale przy huraganie okla­
sków, ' prowadził przez dwa o- 
krążenia, by następnie zacząć 
pozostawać w tyle.

Skończył wyścig na 10 kilo­
metrów . w czasie powyżej 40 
minut, prawie dziesięć minut za 
zwycięzcą. Gwizdy żegnały bo­
hatera narodzonego w fantazji 
częstochowskiego dzienńikarza- 
literata. . .

Myślicie, że „ojciec'* Widuły 
dał za wygraną? Oczywiście 
nie. W dzień po niefortunnym, 
biegu ukazały się nowe enun-' 
cjaćje,’ z których wynikało, że 
Widula był w Krakowie bez 
formy, bo głoduje, bo nie ma 
opieki i by zarobić na życie, 
swoją własną krwią karmi 
wszy dla szpitala epidemiczne­
go w Częstochowie.

Wiara w mistrza jednak prze- 
padla, a utalentowana dysko-

bolka 1 poetka amatorka Wena 
Dobrzańska ułożyła nawet pio­
senkę, bardzo wówczas popu- 

, lamą, która zaczyna'a się od 
słów: — Widula, dlaczegóż nas 

i wyduła?

i Rekordzista 
w buciorach

Ale czy tylko na Widułę da- 
: liśmy się wszyscy naorać? W 
, Katowicach działał bardzo sym­

patyczny trener, p. Ostałowski, 
który pozazdrościł sławy często­
chowskiemu dziennikarzowi. 
Pevfnego razu wpadł do redak­
cji‘jednego z pism katowickich 
z sensacyjną wiadomością, iż 
odkrył biegacza fenomena, żoł. 
nierza, który na bieżni „Pogoni”, 
biegnąc w butach wojskowych 
zrooił na 5 km czas poniżej 15 
minut. Przez dwa tygodnie wa­
rowaliśmy na „Pogoni” ocze­
kując, że ten fenomen jeszcze 
raz. przyjdzie i będzie można 
z nim porozmawiać, zrobić wy­
wiadu będzie można sprawdzić 
jego wspaniałe umiejętności.

Niestety, fenomen pozostał w 
ukryciu do dzisiaj. Trener 
Ostałowski także nie pokazał 
się więcej po dokonaniu tego 
odkrycia. Byli jeszcze „młocia- 
rze", dyskobole, był hokeista 
reemigrant z Francji Olejni­
czak, który na podstawie jego 
własnych relacji został zaliczo­
ny do kadry olimpijskiej’.

Na szczęście dla niego -i na 
nieszczęście dla PZHL w roku 
przedolimpijskim 1947 długo nie 
było lodu i nikt nie mógł spraw­
dzić, czy Olejniczak rzeczywiś­
cie jest takim fenomenem, za­
wodowcem występującym w ka- 
nadyjskich drużynach. Ale 
wreszcie przyszedł mróz I... roz­
czarowanie. Okazało się, że 
Olejniczak, w ogóle nie umie 
utrzymać się na łyżwach.

Byli zresztą także trenerzy 
piłkarscy z zagranicznymi refe­
rencjami, którzy okazali się 
zwykłymi szarlatanami mający­
mi duży tupet i bogatą wy­
obraźnię. To były lata pionier­
skie, lata w których we wszyst­
ko się wierzyło, bo się chciałc 
wierzyć.

Były także wypadki tragiko­
miczne. W roku 1948 odbył się 
mecz piłki nożnej o mistrzo- . 
stwo Polski między AKS Cho­
rzów,., a RKU Sosnowiec, na 
chorzowskim boisku .W drugiej 
połowie tego spotkania kibice 

drużyny sosnowieckiej, którzy 
stawili się w liczbie 12.000 chło­
pa, niezadowoleni z orzeczeń 
sędziego wtargnęli na- boisko, 
porwali z bramki RKU bram­
karza Maja i na rękach wynie­
śli go poza stadion.

Sędzia musiał przerwać mecz, 
a niezorientowany w nastro; 
jach i podłożu zajścia napisał 
do PZPN taki raport, z którego 
wynikało, że to gospodarze nie 
dopilnowali porządku na boisku 
i są winni zajść. PZPN omal 
nie uchwalił walkoweru dla 
RKU. Tylko dzięki temu, że 
jakiś postronny, dobrze zorień 
towany obserwator naświetlił 
prawidłowo sprawę, werdykt 
ten zmieniono i nakazano do­

grywkę przy drzwiach zamknię­
tych.

Mistrz tenisa... 
stołowego!

Były różnego rodzaju pomył­
ki i potknięcia, z których dzi­
siaj możemy się pośmiać, ale 
wtedy lat temu 10 czy 12 rzu­
caliśmy gromy. Któż dzisiaj u* 
wieizy, iż mogło dojść do takiej 
pomyłki, jaka zdarzyła się dzia­
łaczom tenisa, Ówczesna Sekcja 
Tenisa wysiała Skoneckiego do 
Jugosławii na turniej... tenisa 
stołowego. Po prostu źle prze­
tłumaczono treść zaproszenia. 
Nie pamiętam czy wyjazd do­
szedł do skutku, w każdym ra­
zie była duża „zabawa”.

Ale cży naprawdę można się 
gniewać ’ i rzucać gromy na 
tych, którzy popełniali wspo­
mniane błędy? Przecież kilka­
naście lat jemu nie tak łatwo 
można było dostać połączenie 
telefoniczne, listy z zagranicy 
przychodziły niejednokrotnie z 
miesięcznym opóźnieniem, a or­
ganizacja wojaży zagranicznych 
przypominała niejednokrotnie
wiek XIX. '

Przez Pragę 
do Bydgoszczy

A propos telefonów. Kto mo­
że dzisiaj uwierzyć w to, iż wy­
niki’ międzynarodowego turnie­
ju tenisowego w roku 1947 
z Bydgoszczy, na którym mie­
liśmy własnego sprawozdawcę 
brało się z Pragi, bo z czeską 
agencją CzTK mieliśmy połą­
czenie w. ciągu godziny, nato­
miast na Bydgoszcz trzeba było 
czekać cały dzień.

Ale zapału nigdy nie brako­
wało. Dzisiaj redakcja „PS” mg 
dwa telexy i jeden dalekopis. 
Rozmawiamy ze Stanami Zjed­
noczonymi, Australią, w ciągu 
kilkunastu sekund Telexem 
osiągamy każdy kraj europej­
ski. Z Pułtuskiem natomiast 
komunikacja telefoniczna jest 
nadal utrudniona.

Dzisiaj każdy wynik lekko-

- Coraz yłoMejsze stają Hę nazwiska trofeów Wisły'Kraków, 
Władysława Kawuli. (pierwszy rlewej) i.Fryderyka.Monicy (w 
wyskoku), który bronił barw Polski w meczu * faciem. 

Mniej natomiast pochlebnie mówi się » 0 X
ŁKS, zeszłorocznym królu strzelców. Władysławie Soporku (z 
prawej). W rundzie wiosennej strzelił on zaledwie 6 oramete.

Fot. „PS” E. warmiński

WarszawaNr 115 (3348) 6.VH.I959 r.

przegrali napastnicy

rundy wiosennej anno 1959.

dziennikarzy, niż przy rekor­
dziście świata . Piątkowskim po 
uzyskaniu przez niego najlep­
szego wyniku wśzechczasowego 
w dysku. Dzisiaj już nie damy 
się nabrać na żaden kawał.

Życie jest ustabilizowane, 
poczta działa sprawnie, na bo- 
iskaclr piłkarskich, przynaj­
mniej w I i II lidze, panuje 
idealny spokój, związki; sporto" 
we działają coraz sprawniej, 
rekordziści świata nie rodzą się 
w poetów fantazji, ale w wal­
ce sportowej na oczach wszyst­
kich, a mimo to sport wcale 
nie stracił powabów i uroku.

Pozbyliśmy się wielu błędów 
wieku młodzieńczego, choć po­
zostaliśmy nadal młodzi i pełni 
entuzjazmu. .Nasza młodość 
„wie”, a starość nie dostała 
wizy do królestwa polskiego 
sportu. Dlatego z uśmiechem 
możemy spoglądać na to cośmy 
nieraz w najlepszej wierze „wy­
prawiali”.

Jerzy Zmarzllk

Stoper gdańskiej Lechii, Roman 
Korynt był w rundzie wiosen­
nej nie tylko najlepszym za­
wodnikiem swej drużyny, ale 
uznany „został również za naj­
lepszego polskiego piłkarza w 
pierwszej połowie 1959 roku. 
Ostatnio pełnią swej klasy 
błyszczał na meczu Polska — 

Hiszpania w Chorzowie.
Fot. , ,PS" E. Warmiński

Piłkarskie pogwarki na półmetku

IEDNĄ z najbardziej dysku­
towanych i jednocześnie naj­

bardziej spornych spraw pil 
karskich rozgrywek ligowych 
jest zawsze* końcowy układ ta 
oeli. Dużo było np. krzyku (chy­
ba uzasadnionego) po zeszłorocz­
nej „niedzieli cudów", w wyni 
ku której z ligi spadla Odra O 
pole, a obroniła swą egzysten­
cję Cracovia. Różnica zdań wy­
stąpiła również po zakończeniu

atletyczny brany jest ped lupę, rundy wiosennej anno 1959.
a przy 'wlatromierzu na wiel-1 Bez zastrzeżeń przyjęto tylko 
kich zawodach, czatuje więcej dwie pierwsze pozycje w tabeli.

Piszemy historię 
piłkarstwa polskiego
Polski Związek Piłki Nożnej postanowił opracować I wy* 

dąć drukiem HISTORIĘ PIŁKARSTWA POLSKIEGO. Po- 
wołany w tym celu Komitet Redakcyjny w składzie: ,i’r Jó­
zef Lustgarten, dr Stanisław Mlelech, inż. Filip Kmicióskl, 
red. Mieczysław Szymkowiak 1 red. Grzegorz Aleksandro­
wicz, rozpoczął już pracą.

Wszystkie kluby, okręgi oraz osoby prywatne, posiadają­
ce jakiekolwiek dokumenty z dziejów polskiego piłkarstwa, 
opracowania, nołatki, zdjęcia itp. materiały, proszone są o 
wypożyczenie Ich Komitetowi Redakcyjnemu do wykorzy­
stania. Materiały przesyłać należy na adres PZPN, Warsza­
wa, Al. Ujazdowskie 22.

Przeczytałeś? - Podaj dalej!

JAN TĘSIOROWSKI
woli Memoriał
od zawodów w Vancouver

PRZYJECHAŁ at z Montrea­
lu, Od cwau wojny jeat po 
raz pierwszy w kraju, a trafił 

doskonale, bo akurat na takie 
imprezy Jak Memoriał Kuso­
cińskiego i mecz Polska Zacho­
dnia — RFSRR. O kim mowaf
O Janie Tęsiorowłklm. przed- 
---- --------- reprezentancie Pol-

i-

■■ '!

wojennym

łki w sprintach, zawodniku, o 
którym obecna generacja mło­
dzieży wie' bardzo mało, ale cl 
ze starej gwardii, Jak Glerutto, 
Trojanowski, Gąssowski, czy 
Staniszewski, znacznie więcej.

W niezbyt wysokim. dob-’e 
zbudowanym; 4S-letnim mężczy­
źnie trudno w tej chwili roz­
poznać sprintera, -który zwła­
szcza na pierwszych 89 m zaw­
sze miał najwięcej do powie­
dzenia.'

— Gdybym-nie puchł po pier­
wszej połówce, moja kariera 
byłaby znacznie bogatsza... — 
wzdycha w rozmowie z nami.’ 
— No. ale cztery razi- uialazlem 
się jednak w reprezentacji.

— Zostawmy historię— zmie­
niamy temat — co słychać te­
raz u pana, gdzie pan mieszka 
1 .ćo porabia?

Losy moje były podobne 
do wielu Polaków. w latach

. wojny.' Najpierw wrzesień, po- 
.tern pobyt w Kaliszu i Ostrow­
cu. praca konspiracyjna, zakoń­
czona, obozami w Oświęcimiu 1 
Sachsenhausen. A w roku/1945 
wylądowałem w Belgii.

. — Widać z tego, że kraj ten 
w pierwszych latach powojen­
nych upodobali sobie wszyscy 
czołowi lekkoatleci.
•— Istotnie.- Natychmiast odna- 

' leźliśmv sie z Szenajchem, Gas- 
sowskim, Kuźmickim, a wtem 
że przebywał tam także Pław-

• czyk. W Belgii mieszkałem 8 
lat. W tym czasie ukończyłem 
Uniwersytet’ w Loranlum ze

. specjalizacją ekonomisty .1 trze­
ba hyło coś postanowić o sobie, 
gdyż, w samej Belgii nie mo? 
żna-bylo ślę tak łatwo zainsta­
lować. Można - było jechać do 
Konga Belgijskiego., ale wybra­
łem Jednak Kanadę, kraj po­
stawiony „nieco” wyżej, niż a- 
frykańska kolonia,
”Gdzie wiec pan mieszka. 1 

’ ’ Jak-' się panu układa życie?.
— Mieszkam w Montrealu 1 

pracuje: jako profesor-wykłano- 
wea Uniwersytetu w Sherhro- 
oke. W Kanadzie nie jestem

Marusarz, jeżdzlee Gutowikl ..
— Jak z tego widsć. Polaków 

tam nie -brak...
— Kanadzie jeat nr tej 

eh will bliako 29 ty», polikleh 
emigrantów, w tym prawie 3 
ty», to emigracja nowa, sporo 
z tych ludzi żywo intereiuje się 
■portem, a „Przegląd Sporto­
wy" to Jedyna I musze powie­
dzieć, główna naiza informacja 
o aporcie polikim i europej­
skim. Ja jestem w tej szczęśli­
wej sytuacji, te prenumeruje 
„PS”, ale apoczywa na mnie 
społeczny obowiązek puszczenia 
go w kurs po znajomj-eh. U- 
kładamy wówczas, na pierwszej 
stronie listę nazwisk, do któ­
rych gazeta ma dotrzeć I każ­
dy z czytających ma obowiązek 
posiać ją potem następnemu na 
liście. Czasem wybieram cie­
kawsze wiadomości z „PS” 1 
podaję do radia, eo jeat bardzo 
mile widziane:

— A Jakie echo znajdują w 
Kanadzie starty polskich spor­
towców? Którzy są tam naj­
bardziej popularni?

— Kolonie polską interesują 
wszystkie Imprezy z udziałem 
Polaków. Rzecz ~ jasna, że naj­
większa uwaga akupla ale na, 
Imprezach, w których Polaey 
zdobywają sukcesy, w okresie 
mistrzostw Europy w Sztokhol­
mie kanadyjscy Polaey żyli w 
wielkiej gorączee, a ja sam 
musialem przyjąć wiele gratu­
lacji od znajomych Kanadyj­
czyków. Lekkoatleci zyskali so­
bie w Kanadzie wielką popu-: 
larność.
‘ — Óglr.dal pan Memoriał 1 ja­
kie odniósł pan wrażenia z tej 
Imprezy? ' .

— Prawdę mówląe, po raz 
pierwszy 'po wolnie oglądałem 
poważne zawody, do jakieh 
trzeba zaliczyć Memoriał. :To 

■. wielkie wldowiako I przez dwa 
dni aiedziałem na Stadionie 
Dziesięciolecia, mimo fatalnej 
pogody, jak w transie. Polscy 
trenerzy dochowali się zawod­
ników wielkiej klasy.

— Czy w Kanadzie nie mazresztą zbyt , osamotniony. len ■■ —..
sam kraj eo Ja wybrał także , dużych Imprez. 
Kufmicki, który jest pracównt- Vancouver...

Przecież w

kiem firmy produkującej ma­
szyny elektronowe w Drum- 
mondville (Quebec), , z Kozi- 

■ kiem jestem w stałych kontak­
tach towarzyskich 1 cre«to 

* wspominamy stare czasy. Pacz­
kę naszą uzupełniają jeszcze 
Szapsio Rothole, narciarz Jan

— Proszę pana, do Vaneou- 
ver ja mam dalej, niż do Pol­
ski. Wolę więc przyjechać na 
Memoriał do Warszawy hit na 
dobre zawody w Vancouver...

Rozmawiał:
S. GŁCSZEK

I słusznie. Polonia Bytom, któ­
ra w bieżącym sezonie znacznie 
unowocześniła swój styl, przy­
śpieszając nieco grę. zdobyła ty­
tuł. mistrza wiosny. Powtórzyła 
więc wyczyn z ubiegłego sezonu. 
Wydaje się jednak, że bytom'a- 
nie. uczynili to w lepszym stylu, 
czego potwierdzeniem jest o 
statnie, efektowne zwyrięstwo 
nad Gwardią w Warszawie.

POLONIA BYTOM — 
FAWORYTEM JESIENI

Poloniści poważnie myślą o 
p: zejeciu mistrzowskiej sztafety 
od ŁKS. Czy im -się to uda? Zagad 
nieniem lym zajiniemy się «zerzei 
pi zed rozpoczęciem rorerywek jr 
siennych, omawiajcie szansewszyst 
kich kandydalćiw do drdstrzostsa 
I... spadku. Pzić wspominamy tyl 
ko. że drużyna Szymkowiaka ma 
Już- za sobą najtrudniejsze meczę 
wyjazdowe. W jesieni gościć będzie 
u siebie: Legię i Gwardię Wars-a 
wa. Górnika Zabrze i ŁKS. A więe 
sami ligowi potentaci, od lat polen 
-Jalni kandydaci do mistrzowskiego 
lauru.

już po raz drugi sprawił zawód 
swym sympatykom. Górnik Zabrze 
— mistrz r r. 1057. Przed. roMem 
został* w, ogóle wyeliminowany s 
czołówki, tym razem (chodzą słuch-, 
o nie zawsze właściwym i solidnym 
treningu) Górnik zajel druqie m ej. 
sea na półmetku, choć sprawa wio­
sennego mistrzostwa wydawa’a się 
jut przesądzona na jego korzyść.

Źabrzanom brak wyirwałoścl 
stałej koncentracji 1 odfezmośc* 
psychicznej Gdy wpadną w trans, 
mając, oparcie w dobrej technice 
i odpowiednim przygotowaniu, są 
w stanie wygrać z najsilniejszym 
(zwycięstwa z Polonią. Legią 1 
Gward(ą-. ale zdolni są również do 
przykrych niespodzianek: np. prze­
grana z Górnikiem Radlin. Zespół 
trenera. Steinera nie dokonał żad­
nych zmian w swym sposobie gry. 
Nie przyśpieszył jej tempa, bazu­
jąc nadal . na krótkich podaniach 
i dreptaniu w miejscu.

CIERNIOWA DROGA ŁKS

Po bardzo wyboistej drodze szli 
piłkarze ŁKS do._ upragnionego 3 
miejsca w tabeli, dającego Im pra 
wo uczestnictwa w klubowym Pu­
charze Europy.

Zaskoczeniem są niezbyt (ekspo­
nowane. pozycje I forma: ŁKS 
Gwardii I Legli. Jeśli Idze o „ry 
cerzy wiosny” i „harpagotiów”, o 
«łaniły ich wartość niespodziewa 
ne choroby i kontuzje, a Gwardii 
dał się we znaM brak rezerw. W 
LKS jest pod tym względem znacz 
nie lepiej. Uczestnicy tegorocznego 
turnieju UEFA w Biiłcaril: lewo 
skrzydłowy Stachura, prawy łącz 
nik Sass i lewy pomocnik Suski — 
•o chłopcy, z których łodzianie po. 
winni mieć pociechę.

Co Jest właściwie z Legią? Gdzie 
«ię podział jej rzekomo „atomowy 
napad?

O napastnikach Legli pisaliśmy 
przy okazji omawiania t.sty ligo­
wych strzelców. Pamiętać należy 
że atak wojskowych był w rundzie 
wiosennej dopiero ..na dorobku” 
Trener Bobek, mając do dyspozy­
cji prawie 10 równorzędnych na 
pastników. ciągle eksperymentu 
••.ał. zmieniał u niektórych dawne 
klubowe nawyki, nie zapominając 
orzy tynr o stałym unowocześnia­
niu sposobu gry Legia jest klaso­
wą drużyną. Gdy pomyślnie uda 
sfe Jej ustawić linie napadu, w run­
dzie Jesiennej powinna wywindować 
sie córę tabeli. ,

Rewelacją półmetka są jedenast. 
ki Lechii Gdańsk i Polon i Byd. 
ęostcz, a w:ec te same, które p*zed 
rok em drżały : o Hqowy byt 
Bydgoszczanie pod wodza trenera 
T*zi>rskiego zrobili bodaj najbar­
dziej wyraźne, postępy ze wszyst 
kich drużyn Licowych. Lechla 
natomiąst bazuje ha dobrej kondy. 
cji i świetnej defensywie, w któ- 
rej przez większość rozgrywek 
^ronowęk! I Korynt uważani byli 
za najmocniejsze filary.

W dalszych rejonach tabeli nie 
spodziewanie znalazł się Ruch 
Chorzów, który w przeciwieństwie 
do Lechii i Polonii Bydgoszcz, u. 
biegał sle w roku ubiegłym o tytuł 
mistrza Polski. Normalnym nato. 
miast zjawiskiem wydają się nam 
l»zycje Cracovii, Górnika i Pogo­
ni Szczecin.

KRAKOWSKI KONGLOMERAT 
I RADLIŃSKIE „MIĘCZAKI"

Cracevlp trudno nawet ’ narwać 
drużyną. Jest to bowiem konglo 
merat zawodników z całej Polski, 
u których na pewno większym 
mankamentem jest brak amblcjll 
przywiązania do barw, klubowych, 
aniżeli piłkarskich umiejętności. Z 
Gó-nlklem Padlin Jest nieco inna 
materia, Zespół. . którego główną 
zaletą Jest od lat twardość, bojo- i

wość I zdecydowanie, przekształca 
się w Jedenastkę „mięczaków", nie 
zdolną do nagłych huraganov ych 
uderzeń. Wpajanie w zaaodnlkńw. 
ktdrzv przvzwczalenl byli l są do 
długich l szybkich. podań, mało 
skutecznej I wolnej zabaw;' w głę­
bi pola, wydają się być pociągnię­
ciem słabo przemyślanym i ryzy­
kownym.

Podobnie. Jak na wierzchołku, 
tak I w dole ligowej tabeli, brak 
'est zdecydowanego outsidera. Dość 
wyrównana stawka Jest pewnym 
pocieszeniem, gdyż poziom wio­
sennej batalii ligowej nie byl zbyt 
budujący. Przede wszystkim pad 
ło na meczach mniej bramek, co 
automatycznie obniża atrakcyjność 
rozgrywek. Zresztą o zagadnieniu 
tyni Już pisaliśmy.

Poziom wiosennych rozgrywek 
nie byl wyższy, niż przed ro. lem. | 
Odnosi się to Jednak nie do wszyst­
kich formacji. Linie defensywne 
spisywały się bowiem zupe'nte 
n eżle, doskonaląc systematycznie 
swe teehnlczno.taktvczne umielft- 
noścl. Popisowymi formacjami o. 
bronnymi dysponowały zespoły Le­
pi) Warszawa, Lechii Gdańsk, a w 
pewnym odstępie za ńitrti Polonu 
Bytom 1 ŁKS Łódź.

DEFENSORZY GÓRĄ

Łatwiej będzie nam, to zrozu­
mieć, Jeśli przypomnimy sobie, te 
w Legli grają w obronię Wożniak 
Grzybowski-| Ślaboszowskl, malącj 
stałe wsparcie ze strony reprezen. 
tacylnej pary pomocników: Strz.y 
kalski — Zientara, w Lechii wy­
stępują Gronowski I Korynt, w 
Pplonłl Bytom .— :Szymkowlak, Wi­
dawski 1, Dymarcz.yk, a ,'w ŁKS 
-r- Szczepański oraz do niedawna 
świetny Jańczyk.

W poszczególnych napadach dru­
żyn t-ligowych było znacznie mniej 
krajowych znakomitości. Potwier- i 
dzają tó zresztą prowadzone przez 
niektóre pisma oceny niedzielnych 
występów I klasyfikacje ogólne. Z 
napastników dużą ' rewelacją był . 
tylko Jan Liberda z Polonll Bytbm. i 
Inni nie wyszli poza przeciętność : 
lub — Jak to się działo w ŁKS. 
czy Legli — nie spełnili pokłada 
nych w nich nadziei. Tak więe , 
wiosenny pojedynek obrona 
— atak przegrali napastn cy. i

Każdy sport posiada przebogatą ' 
tematykę. Jeszcze człowiek nie ' 
skończy omawiania Jednego zacad ' 
nłeńia. a Już narzucają się Inne. 1 
Które mecze były najbardziej In. ‘ 
teresujące I Jaką w nich. stesowa 1 
no taktykę? Czy dop<sała publicz­
ność? Jak zachowywali się na boi-

«;’«arh zawodnicy, sędziowie? I tak 
dalej.

O kibicach piłkarskich wiele pi­
sać nie trzeba. Pozostali oni nie 
tylko wierni swej ulubionej dy­
scyplinie, ale zmobilizowali nowe 
zastępy wyznawców futbolu. Nie­
jednokrotnie niedzielne mecze 11- 
ffowe obsęrwowało 150 tysięcy wi­
dzów. Tego w Polsce jeszcze nie 
byłol

PIŁKARSKIE RODZYNKI

Mistrzowskich spotkań w rodza­
ju tzw. - „rodzynek” było niewiele, 
ale były. W Warszawie przedmio­
tem długotrwałych dyskusji były 
lokalne Herby I.erh 1 Gwardii, na 
blasku Górnika Zabrze z Polonią 
Bytom, można też było zadowolić 
swe piłkarskie gusta na meczach 
Gwardia Warszawa z Górnikiem 
Zabrze I Polonią Bytom.

W wymienionych spotkaniach, 
jak również w większości pozosta­
łych grano na wskroś ofensywnie. 
Nikt nie blokował własnej bramki, 
choć skłaniał niekiedy do tego tok 
wydarzeń na boisku f korzystny 
dla jednej z drużyn wynik. Fakt 
ten jest niewątpliwą zdobyczą te­
gorocznej wiosny. Nie znaczy to 
Jednak, że nie rozgrywano w ogó­
le spotkań na defensywę. Od czasu 
do czasu sięgnęła po te taktykę 
Lech i a Gdańsk. Wista Kraków 1 
Cracovia. grająca np. z Polonią 
w Bytomiu z ..wymiataczem”, a z 
Legia w Warszawie na ..dwu sto­
perów”. Nie widzieliśmy natomiast 
meczu, w którym li tylko defen- 
sywnie srałaby Polonia Bydgoszcz, 
Pogoń Szczecin 1 Górnik Radlin.

Jerzy Lechowski

Po zwycięstwie „Ingo

treningu w boksie zawodowym 1
NOW Y JORK.- Sensacyjne 

zwycięstwo Johanssona nad 
Patterson.em skłoniło amery­
kańskich'speców • bokserskich 
do zrewolucjonizowania metod
treningu. Obecnie są-oni zda- 
nia, że nie należy dalej zmu­
szać pięściarzy do prowadzenia 
podczas, przygotowań do walki, 
spartańskiego,-niemal klaaztor-

i Rewanż? i
GOETEBORG. . Szwedzkie * 

j miirtoGoeteborg już dawna ule / 
1 przeżywało takiego św-eta. Ś 
F Tyiiacrne. tłumy wiwatowały J 
p na ezeić nowego miatiza świa- r 
a ta włzeeliwag—Ingemara ło- ł 
J hanssona, który powrócił tu z A 
r USA po- zwycięskiej walce a a 
t Amerykaninem Pattenonem. ' 
a Po powrocie nowy mistrz po- f 
\ wiedział, te w październiku Ś 
F albo w listopadzie br. pra- j 
f wdopodobnie w. Los Angeles r 
a spotka alę w pojedynku re- t 
i wantowym z Floydem Parter- a 
r sonem. \

Jego treningi obejmowały 
codziennie przynajmniej 1S
rund przy czym przez 7—8 
rund .boksował. Dużo czasu po­
święcał na ćwiczenia ze ska- 
kanką i trening z workiem. 
Obserwujący’ jego sparrińg me­
nażerowie i dziennikarze ame­
rykańscy nigdy nie widzieli 
podczas, treningów wstrząsają­
cych ciosów z prawej ręki. Jo­
hansson tłumaczył, że nie’ ma 
żadnego ■ celu w tym, by ’no- 
kantować swych. sparrińg - 
partnerów. „Gdy którego z nich 
ptólę na deski, nie mam wó- 
wczas ż niego żadnego pożyt- 

powiedział Johansson.
Lekarz Ingemara — dr Kąrls- 

son^ jest zdania, źe . podstawą 
wszystkich , sukcesów Johansson

tętno wynosiło 38. W okresie 
przerwy przed walką mięśnie 
wypoczywają, rozluźniają się, a 
równocześnie stają się silniej­
sze.

. Przy okazji dr Karlsson opo­
wiedział kilką ciekawych szcze­
gółów z życia’ Johanssona. Ma­
ło kto wie zapewne, że Inge­

mar ożenił się mając 17 lat, ą 
rozwiódł w rok później. Z tego 
małżeństwa ma córeczkę Jean, 
która mieszka wraz z matką w 
pobliżu domu Johanssona. to­
też często ojca odwiedza. Obe­
cnie zamierza się ponownie 
ożenić z 22-letnią Brigit Lund-
gren. (PAP)

Jak długo wytrwa 
21 mistrz świata?

nego tycia. Do takich wniosków 
doszli amerykańscy trenerzy 
po obejrzeniu cyklu przygoto­
wawczego Szweda.

johansson mieszkał w luksu­
sowej ranczy w wypoczynkowej 
miejscowości Grossinger wraz 
z najbliższymi członkami ro­
dziny ,i ,22-Jetnią narzeczoną 
Brigit.Lundgren. W czasie przy­
gotowań do walki o mietrzost- 
wo świata graf w golfa, piy- 
wal a nawet tańczył.

na jest' jego’ dobra kondycja. 
Uważą ón, że Johansson był le­
piej przygotowany do walki ód 
Pattersona. A poza tym Patter­
son jest zbyt lekki, by walczyć 
w wadze ciężkiej., .Lekarz 
szwedzki uważa również, że w 
Ameryce hołduje się przesta­
rzałym metodom treningu.; Zda­
niem Karlssona - podstawową 
rzeczą w boksie jest kondycja 
zawodnika. Ińgemar 'posiada 
kondycję ponieważ trenuje 
przez okrągły rok. Nie chodzi 
tu wyłącznie o boks, lecz o 
marsze i biegi, na przełaj; ^któ-' 
rym. poświęca przynajmniej 
godzinę dziennie zarówno w 
okresie lata jak i zimy. . . ’

Pięć dni ■- wypoczynku Jtiez 
walki pozwala Johanssónowi.-na 
ogólne odprężenie i obńiżenie i 
tętna.-W przeddzień walki jego j

Cf Zw ED Ingemar Johansson, 
"zwycięzca Floyd Patterso- 

na, Jest 21 kolejpym mistrzem 
świata wszechwag w boksie 
zawodowym. Dotychczas naj­
dłużej, bo aż 12 Jat, „królo- 
wal’> na tronie mistrzowskim 

, Joe Luis. .Najkrócej tytuł mi­
strzowski dzierżył Marvin Hart 
(USA) — tylko, przez... 7 mie­
sięcy. Pierwszym Europe |czy- 
•dem który zdobył mistrzowski 
‘yluł. hyl Bob Fitzsimmons 
(Anglia). Był on misTzem 
świata w latach 1897—1898. Na­
stępnym Europejczykiem za-

siadającym na 
tronie, również

mistrzowskim
—...-. przez 2 lata,
był Niemiec Max Schmeling
CISSO—1932). Trzecim zawrdnl- 
kiem europejskim, zdobywcą 
tytułu, byt Włoch Primo Car- 
nera. Obecny mistrz Ingemar 
Johansson jest więc czwartym 
Europejczykiem posiadającym 
tytuł bokserskiego mistrza 
świata wszechwag.

1. John Sulliran (USA) 
2. Jim Corbert (USA) 
3. BoJ> Fitzsimmons (Anglia)
4. Jim Jeffrtea (USA)
S. Marvin Hart (USA)
8. Tommy Burns (USA) 
ł. Jack Johnson (USA) 
8. Jess . Willard (USA) 
8. Jack Dempsey (USA)

.10. Gene Tunney (USA)
11. Max Schmeling (Niemcy)
12. Jack Sharkey (USA)13. Primo- Camera (Wiochy)
14. Mac Baer (USA)
1S. Jim. Braddock (USA)

lii. Joe Louis (USA)
17. Ezsard Charles (USA)
18. Job Walcott (USA) 

-18. Rocky Marciano (USA)
20. Floyd Patterson (USA)
21. od 28.VI.5S r. Ingemar Johansson - 

(Szwecja)

A oto pełna Usta mistrzów 
świata, wagi ciężkiej z poda­
niem okresu piastowania mi­
strzowskiego tytułu:

• 10 lat

7 mieś, 
2 lata
7 lat
4 lata :
7 lat.
2 lata
2 '>
1 rok

2 lata
12 lat
3 lata 
1 rok 
4 lata


